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rocznie . , 24 złr. —
kwartalnie . . 6 złr. —

R o k  X X I V ,

we L w o w i e :

jej kierownictwo w sprawie egip. 
stanowisko zajmowały mocarstwa 

niwiskie »»  konferencji londyńskiej, takie 
i tera* wobec świeżo prze* Anglię po- 

ezrnionycb im propozycji w sprawie egipskiej.
Daremnie n8jłnje gabinet londyński od tego

spisku mocarstw — j»k go nazwały Daily News 
spisku przez Bismarka, podług tego dzienni­

ka, ułożonego odciągnąć pojedyńc*e mocarstwa. 
Nie powiodło się nawet Włochy pozyskać dla 
angielskich interesów stanowczo.

Tł T § m » i- , _ U U K ^ A t l —  A ------1.’ !

18 rfr.
4 złr. 50 Ct.

rocznie 
kwartalnie

C p r a a c s B iy  ® w c i e u e  p r z e s ia n i e  
p r e n u m e r a t y ,  b y  u a n .  p r e n u n a e r a t o -  
r o w i e  u|f  d o z n a l i  p r i e r e j  w  p r z e -
ayłce,

Gazeta Norodotoa. która umieszcza orygi, 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, i Turcji, 
i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży j ej obok powyższych korespondencyj, 
f e j l e t o n ,  wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany.

Fejleton rozpoczniemy z nowym rokiem 
bardzo ciekawą uowelią antora „Ostatni Kar- 
mazyn“ p. t . ; „Wspomnienia prusklayo oficera 
z r. 1870.“

Następnie zamieśćmy w fejletonie dalszy 
ciąg pamiętników C z a p l i c k i e g o ,  autora 
„Czarnej księgi" o spisku G o s  la r  a w r. 1850.

sobność podziwiać obrazy trzech mistrzów: Po­
laka Matejki , Madiara Munkaczego i Czecha 
Brożika. Każdy Niemiec sprawiedliwy musi 
przyznać, że Niemcom austrjackia urośli ry 
wali zupetuie równi, a każdy Austrjak powinien 
się wielce z tego radować. A jeśli we wielu 
kołach wiedeńskich panuje hasło lekceważenia, 
wykrzywiania Ino zamilczania wszystkiego co 
nasze — to tem nam wcale nie zaszkodzą. Nasz 
Brośik (malarz) znaczy coś w Paryżu, * nasz 
Dworzak (kompozytor) w Londynie. Nie ma

żenią wszechnicy katolickiej w Austrji. Zebra­
nych było około 300 osób. Prezesem wybrany 
został poseł Lienbacher, wiceprezesami biskup 
sufragan Haller i salcburgski marszałek kra­
jowy hr. Chorinsky. Dalszych szczegółów nie 
mamy, gdyż to, co donoszą pisma centralisty­
czne, jest albo zmyślone albo przekręcone.

  --------------  i /n v iu ,  v*iłiui»uiywr) w uonaynie. wie ma ^ powodu zoliżających się ogólnych wybo
Wśród tych kłopotów ADglii, wyłoniła się przeto koniecznej potrzeby, aby forum wiedeń- £Ów do Izby deputowanych i senatu monarchi- 

nagle sprawa kolonialnych zaborów Niemiec, skie było dla nas ostatnią instancją, bramą do *C1 “ MMuscy rozpoczęli propagandę, obliczona 
Z początku k»»»* kanclerz niemiecki oświadczyć szerokiego świata. na “ ^wykształcone masy, propagandę, dosyć
lordowi Derby, te chodzi tylko o wzięcie w teraz zwróćmy się do systemu rządo wPra* d*ie dziecinną, na którą jednak rząd po-
opiekę kupców i osadników niemieckich na za- *ego — umyślnie powiadamy: systemu rzado- ń z nl8 N»samprzód wybito portret hr.
cliodmch wybrzeżach Afryki, a tem oświadczę- weg0i a nie ; riądu. Paryża, pod którym znajduje się następujący
niem uspokajał Derby zaniepokojonych kupców nTo rzecz wiadoma, że ów rozwój czeski, 2,*PW: ?PlolonJ??. H®nr7ka IV* ' waak Ludwika 
• kolonialna rządy angielskie w Afryce. Ale p0iaki i madiarski zakorzenił się i wzrósł l j*ł  w  w swojej oso-

krótce Niemcy zrzaciły maskę opieki, i gdzie w b r e w  poprzednim systemom rządowym, któ- •ł,e “ “ KJc dwOcn rządów  ̂ które Francję obda 
tylko się dało. zatknęły chorągiew niemiecką rych najwewnętrzniojszą myślą zawsze była " v ya?1° 7 0 ^ IB J 1 T8̂  Poł*°Mnie
Da zuak zaboru tych ziem przez cesarstwo Nie- germanizacja. Po r. 1866 nagle rzeczy się fyc" * * 1*?0 “ ®nryka IV., jednego z najlepszych 
mieckie. Wszczął się wielki nałas między ku- zmieniły. Spadła z nas cała waga świata nie- _8l królów francuskich, z „parasolo-
piectwem angielskiem, ale gabinet angielski nie mieckiego, która ciężyła nad ludami austrjac- j j j "  w * ysoLm* ^o"aiowL^a w «la“ m7
śmiał wystąpić energicznie, nie chcąc wobec agi- kiemi. Austrja stanęła na własnych nogach. J rchi J* nie priy8ł0jy ł kto %Dadł na "en 
tującej się sprawy egipskiej narażać sobie Nie- i  widaimy dzisiaj, że to siła nie niemieckich d od a ilb rosz^ k eo
miec. Ministerstwu angielskiemu zdawało się, iż ]0,iów austrjackich tworzy siłę Austrji. Gdyby 1ft Hł̂ ' ni„a„h t
pewnemi ustępstwami na zachodniem wybrzeżu Madiary, Polacy, Czesi, błowieńcy, Kroaci wła- . . Monarehiśe7 wvd?nko»^i tlkże w
Afryki zdoła oderwać Niemcy od Francji w gnemi siłami i własnym entuzjazmem nie byli denta. Monarchiści wydrukowali także w Epi- 
sprawie egipskiej. Aż tu Niemcy nowe zabory pracowali każdy dla swojej narodowości: to v t ,  -
przedsiębiorą na morzach australskich, a w koń- zkądież miałaby Austrja tyle kapitału kultu- Y łh - "  « .. .. p ^rle#fi,łklipn i nH frnlnftrtw frimnia kramrał wiumi niJ

L W Ó W  d 2. tycznia.

(Gra dyplomatyczna między Anglią, Francją a 
Niemcami. — Regulacja Wi»ły a rząd pruiki. — 
Jak przedstawia Pokrok sprawę „sprzyjania". — 
Z berneńskiej laby handlowej. — Założenie Sto- 
warzysaania dla wszechnicy katolickiej w Anstrji. 
— Propsganda socjalistyczna we Francji. — Bus- 
skajm Myil o Niemczech. — Pof»or»zający rę stan 
Egiptn i zbl aenie się Anglii do Tarcjl. — Sledz 
two w Ildii-kioskn przeciw Czerkieeom aresztowa­
nym. — Powstanie w Kuliśy i wzmneniesie mo 
ukiewskiego granicznego korpusn. — Odjazd jene­

rała Zelenoja na granicę Afganistanu).

Wlelku gra dyplomatyczna odbywa się mię 
day mocarstwami europejskiemi. Osią . tej gry

glii X Egiptu. W ogóle od dawna ci5*y 
skie panowanie na Sródziemneiu morzu wszyst 
kim mocarstwom europejskim, osobliwie mają-

_ .   „    j  <, r - — Iłipi
ębiorą na morzach auatralskieh, a w koń «ądźeż miałabyś Austrja tyle kapitału kultu- btł^tadV^^odDułkownikiem^armirt^cu i od Zulusów kupują kawał z.emi nad zazoką ro5 eg0) jaki J  ob, cnieJ? ftóry był w ^ y  ^ d ^ k  ^ k i ^ ^  terjr
cji, aby t7m sposobem wejść w saeied* Tai, ^   ------ -̂------ >----------■ ioriam«i. «nn«»inn—;;   " r-j-z —- — ~   ̂ "7 w“ Mivnv6V, jo.mi hia uu^uuier I . ' <  V* r i»v«|»i»imwi»mnoig urmii lery

św. Łucji, aby tym sposobem wejść w sąeiedz .Tak jest, to myśmy własnemi siłami narro-1 torjaIneJ> odpowiadającej naszej landwerze, przed 
two z dwoma wrogiemi Anglikom Indami, sj madzili i nr*wanorr*li • .  Istawiony jest na obrazku iako wńdi
Boerami holenderskimi i z Zulusami.

k* - Bi« .® te“  Anglia 1 wmząc, nie-niemieckie mogły rzec sternikom polityki: *“UJ ,u,u‘  _ .r r,------.— — » " i «  w* »■
|ii jej kolonie na przylądku Dobrej Nadziei mogą 0 to, jesteśmy zdolni i dorośli; poglądnijcie na ^®c,nił chwile z życia hrabiego Paryża, 
być zagrożone, wysyłają statek wojenny do na- na8 _  jfe8l̂ mT Czvnnikami * któremi można Wld*lłBJ Lim jego chrzest, odwiedza jako mło
toki St. Lucia i każą mn tam zatknąć chorą- prowadzić po“ ^  9 chłopak wystawę r 1844, jest obecny przy

” a Zn*k teJ- ! ‘emi P/ łe ł ™ jesteśmy^ Sewien ojciec zapuścił się w ś“ ierci d8,adka- d? w?d,i P.uł.kieu *  amerykań-Apglię, tej samej ziemi, którą już przedtem przedsięwzięcia wielkie i niebeznieczne - t v m  skieJ wojme eecesyjaej, rozdziela razem z żoną 
Niemcy kupili od krtl. Zutadwl Ł m  W S  T «o  p p i . w S  p“  Shu, k S - »•-?•  * 1 « ł  «  Mwuylii itd.

a™ /ii« Âkłu. _ i . l  t i__m nt* tiubltoue franoMse drwi *
® 7 - r — -  v u  «■» V * -  ^ H 4 H U V  TT.

Konflikt więc jest gotowy między Anglia Sta®,6,m 87“ ?wie JeKO pracowali "i po cichu, każ- po“ oc u««B iętym cnoierą w Marsylii itd Re- 
Niemcami, chociaż niema obawy, aby pr*y: dJ- dł* sl.eble' ®aJątek uzbierali. Gdy ojciec w Pvhlt<l ue Akowpoue drwi * tego obrazka i robi 

.._ło do walki. Gabinet londyński unika wszel- n*J81’ bwaieJ8łein pwedaiębiorstwie wszystko stra- że hrabia Paryża nie mógł dowodzić
kiego silniejszego protestu nawet, obawiając sie ’ d<> niego synowie, mówiąc: Oi- w A“ eryce» M  bowiem tylko przez
iż to mogłoby się przyczynić do dojrzenia w tyle UzbieraU, że ubogim nie kr6tki c“ 8 adj “ tantem jenerała Mac Oiellana,

' i Crf»r|
P n e S ę łM f  1 a g lo iie a la  p r t /jw  apŁ) 7 '
W* LWOWIE b óro adminlitraoji .Gaaaty Har.*

■ I J « a  K i ę t r o U t  1 S Ogłonaoia
w Paryin priyjmoj* wyłąoinie dla -Gaaaiy Nar.' 
ajenoja paaa Adama, Bae CUmtat 1, Palili w Wła­
dni n Otto Mau, (HaaioDiteiB at ToriwJ ar. 10, 
Walfi bgaiM, A. Oępelik, Utadt, Błabenbaatai X.
M. Dokei, I Biemergaue 1 . Badolf JtoMa 8ate- 
st&tte nr. 2., Henr. Subalek, 1. WolLeila 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; w Hambnrn pp 
Hiaufnitein et Togler, i O L. Denbe et Comp.j'
-w Werasawie Baicbman et Frendler Senatordfa 
22; w Krakowie w. Knk idui.

OGŁOSZENIA priyjmoją aię i i  opłatą 6 cl o d  
mieiioa objtjloi .i jeuńego wierna drobnym drukiem.

B e b la u y  w  rubryce .Sadbbłaae*
SO ct. »J  wlcra a a.

Niemiec nie była cz ju ą , gdziębyśmy nie epot- 
kali żelaznego pierśi-nia, który może zmusić 
nas do pokornego zachowania się.“

Melancholiczne to zakończenie jest wielce 
charakterystyczne.

. u . i v - - t- i  Ł *- r arotai e*»» aajutantem jenerała Mac (Jlelb 
mnffłob"v °sięr prVyczynić do dolrMnia w C*e;  ^ Śmy tył® ttłbierall> ttbo*!m .nie a co do zapomóg dla dotkniętych cholerą w 

ń  ■ ,wngh S ce i koaUcI mocarstw e u r o S i c h  Je8t6Ś.i oddaF*fy C1 ? « «  mie“ ,e» , n,“”  Marsylii, to n,e wydał oo ua nie więcej „ad 50
za wiąz ę Ą Anglicy targowali z £08P°dar,y£ dal?L alę — mądrze 1 Tak stoi frank5W- Do całej tej propagandy rojalistycznejprzeciw Anglii. się Anglicy targowali z spra1rai 0 której mówimy. . nje można Drzvwia*Twać wielkiei wari
Niemcami w zakresie sprawy egipskiej, bo im „Otóż, czy to nie dziwna rzecz, iż pewni
więcej chodzi 0 Egipt i kanał Suezki, niż o mężowie stanu austrjaccj stawią się tak, jak 1 * *
kolonię na przylądku Dobrej Nadziei Dotąd gdyby nam czynili jakoweś u s t ę p s t w a ,  gdy
gabinet berliński nie usuwa sie z zajętego w czasem żądamy nieco na nasze potneby kul- W grudniowym zeszycie Buatkiej Myili zna;-
sprawie egipskiej stanowiska, ale kto wie. co turowe. duje się artykuł p. t „Uwagi w sprawie poli-
się stanie, jeźli Anglicy poczynią mn większe „Ustępstwa? Ba, a dla kogoi? tyki zagranicznej®, w którym autor przedsta-
nstępstwa w sprawach kolonialnych. Kanclerz .To tak wygląda, jak gdyby kto mówił: wia, że jedynym groźnym nieprzyjacielem M >-
niemiecki prowadzi grę dyplomatyczną na wiel- pozwalam ci, mnie wzbogacać; daję ci końce- skwy są Niemcy, i że wcale niema co ufać
ką skalę, i dziś trudno przewidzieć, kto * tej gję) abyś na moją korzyść pr -cował. przyjaśnym zapewnieniom Bismarka. Uwagi t-
s?tt wyjdzie pobitym: Anglia czy Francja? „Doświadczenie l*t o s t a t n i c h  okazało, gą tak jasne, ie trndno na oie się nie zgodsić,

że wiele takzwanych ustępstw musieliśmy cięż ą dowodzą, że Moskale dobrze wiedzą, c> i od
i ko w y w a l c z a ć ,  — a obawiamy się, że na kogo im .grozi. Oto jak .BUuŁy- -*52/  określa.Z WiedniA donoswou U»h, ie riąd lug-fw et w yrgyńłjrBi—ifofcg QWf JQ|(iŚOVî  bu iur mi~ !

„Prnsy ciągle wznoszą warownie na naszej 
granicy, które inają zarówno odporne, jak i za 

_____ cx6pne xuacxenie. Pruscy poddani. subwAncio-
Sróditómnego morza i" jestlam wszechwładną Wisły od s t T o ^ P r ir -V a r r » re"Bco do^rozlT ^  r «  « J £ r ( t ó  Sawej1 ^ a n icy ^ zw h od S /;11 tóą i L d w e ^  to
panią Teraz zaś zająwszy Egipt i kanał Suezki, głości dotyczących robót i wysokości kosztów. ad.zie a JJrziścT? 1 8*Pied* V  naPr*ód wysnnięte pl cówki w razie
■ i tórmalnie dławi handel wszystkich innych Do tej komisji mają być z Galicji i Szlązka własnej uorzysci r napadu Niemiec na. Moakwe «
Lniraratw Musiało więc przyjść do zbliżeń.a i austrjackiego przydzieleni urzędnicy techniczni ~ '
S u m ie n ia  między tomi mocarstwami w celu 
złamania tej przewagi angielskiej.

Przedtem Anglia i Francja wspólnie wpły Ciekawy artykuł noworoczny napotykamy 
wałv na Egipt i trzymały wspólnie w swem rę- w Pokroku, głównym organie czeskim. Poduo- 
kn kanał Snezki, szachując się nawzajem, tak, gZąC z radością wzmaganie się naaki, literatury 
A iidne z nich nie mogło wziąć przewagi, j sztuki czeskiej, wyraża pewność, że świat się 
r l i  ndkad Francia, wezwana przez Anglię do sajmje płodami geniuszu czeskiego, jak się już

^ > 5 S a n ia  Przeciw powstaniu Arabiego, odmó- zajął Mickiewiczem i Puszkinem -  zwłaszcza współdziałaniaP _._ _P„„„ ;4 f«m no- om —

Poczynają zastanawiać się iłektóre dzien­
niki nad tem, czy coraz bardziej pogarszający 
się stan Egiptu wymagać będzie, żeby tą spra­
wą narazie Europa się zajęła, i że przyjść mo­
że wkrótce do nwŵ j konferencji w sprawie 
Egiptu. Nordd. Allg. Ztg. powiada, że mocar­
stwa w kwestji egipskiej wyczekują co się sta­
nie. Myślą mocarstw a szczególniej Niemiec i 
Francji może jest, pozwolić do tego stopnia 
rozwinąć się złemu, ażeby nareszcie Anglię prze­
konały same fakta, że jej polityka jest fałszy­
wą, a jej mężowie stanu niezdolnymi.

Jak rzeczy stoją w Kairze, dowodzi alar­
mujący artykuł, który temi dniami wydrukował 
Courrier cTEgypte. W pałacu miano zrobić coup 
de itat, i skasować gabinet Nubara baszy. De­
kret* w tej' kwestji podpisami chedywa opa­
trzone, urały waywać Anglików do oputzesenia 
Egiptu i zdania go pod opiekę Europy. Artykuł 
ten wywołał niesłychane wrażenie i żywo poru­
szył umysły, a pokazało się w koócu, że to 
rzecz zmyślona. Tyle Bię jednak przekonano, że 
ludność przyjęłaby teu dekret z zapałem. Rząd 
nie śmie skarcić dziennika, bo liczyć nie może 
na reprezentanta Francji i sam lęka się upoko­
rzenia, od którego kto wie czy go pełnomocnik 
angielski mógłby zasłonić.

Zdaje się że Anglia widząc położenie swo­
je w Egipcie wobec opozycji, którą znalazły u 
mocarstw jej propozycje, i wobec stanowiska, 
jakie świeżo zaięły w Kairze Niemcy i Moskwa 
poparte przez Francję i Austrję, dzisiaj stara 
się zbliżyć do Turcji. Po próżnych próbach 
rozwiązania przez siebię samą wszystkich tru­
dności w Egipcie, przyszła Anglia do tego 
przeświadczenia, że jeżeli swój interes oddzieli 
w tej sprawie od tureckiego, to na tem sama 
gorzej jeszcze wyjść może niż sułtan. Porozu­
mienie między Londynem i Konstantynopo­
lem nastąpić miało na drodze wzajemnych 
ustępstw.

współdziałania przeciw .   . „ „ . ŁIlł01M __
wiła współdziałania swego, myśląc iż tem po- tyczy się to dzieł sztuki, do których poznania 
wstnyma i Anglię, a Anglia sama przeprowadziła nie jest konieczną znajomość języka. A dalei 
walkę i pokonała Arabiego, odtąd Anglia ch wy pj8Ze: * 1
ciła w własne ręce całe rządy Egiptn i opano- „ . . .  Słowem, cała praca wyższej kultury 
Wtfc gama kanał Snezki zupełnie. czeskiej powinna śmiało i otwarcie być przede-

2 początku Francja dopominała się, ażeby wszystkiem czeską, a jeżeli świetnemi będą jej 
przywrócić da wnieiszy stan rzeczy, to jest współ- kwiaty, to świat je o baczy, zrozumie i uzna.
ne angielsko * * -• n. -------------------*>- -  j----------- ......................... ..
nale Suezkim
reiune, przeszła na inne stanowisko, i ząas icra* <»*   „ ubwiuow ..
osunięcia ztamtąd angielskiego panowania, a byśmy aby i reanu r,*,«eJ braci «łow ^*?tU' 
*Mtąpienia protektoratem międaynarodowym, stanęła corychlej na tejsamej w^.ok„4oi ^
*łożonrin z reprezentantów wszystkich mocarstw „Na dzisiaj dość powiedzieć, że w” A«„ti-ii— ».«««„ obok żywiołu niemieckiego walczą na polo wyg.

szych zadań kulturowych przedewszystkiem Po-
lak, Czech i Madisr. Myśl ta się nam nasunęła

• ' —  m;„|; niedawno temB 8DO

Śledztwo przeciw aresztowanym Czorkie­
som, oskarżonym o spisek, toczące się w Iłdiz 
kiosku, dotąd nieskończone. Komisje śledcza za­
wezwała wielu Czerkiesów, mieszkających w 
stolicy, urzędników i prywatnych, d1* złożenia 
świadectwa o okolicznościach, mogących im być 
zuauemi, a stojącemi w zwiątsu z tą sprawą. 
Powaseehnie sądzą, że oskarżeni skazani zosta­
ną na dalekie wygnanie. K  ńczy się ono bardzo 
często w Tnrcji śmiercią, me zawsze spowodo­
waną przez niezdrowy klimat.

Z wielką wspaniałością odbył się pogrzeb 
Hussein Awni baszy, byłego ministra wojny, a 
w ostatnim czasie adjutanta snłtańskiego, któ­
ry zmarł po długiej chorobie. Był to człowiek 
godny, powszechnie szanowany, i śmierć jego
zostawi na dłogo próżnię dotkliwą w otoczenia 
sułtana.

*f*tąpien]a Û |/1UŁUU Cl/a nuuui —_.
•łożonya z reprezentantów wszystkich mocarstw 
•^opejskich. Naturalną rzeczą jest, że mocar 
* * *  wszystkie przyklasnęły Francji i gorliwie

1 ' ---------------“ nawrot WVflU-*w»» wszystkie ---------
Popierają w tym kierunku, a nawet wysu- 

irają w tej kwestji Francję na pierwszy plan,
LdiL, UłOLU 1 J -- ’ . _ * . „
gdyśmy we Wiednia mieli niedawno temu spo

lonii” artystów,** która\am T e a t^ rcS p o S a ^  w etY u m S S  f ° lnje Na
W tej kolonii austrjackiej rej wodzą Madiar cił Bismzrk ministra Bratiana łaszczy
Munkaczy i Czech Brożik. Niemamy Sic p «e - S ,z v s S n  redmea w ożen iem  wojny,
ejw temu, i .  trtyslów tyd, .ow i,
ale rządowy system austrjacki musi być tero w  v  \  Przeciw Moskwie.
świadom, że cała nasza sława, cała korzyść mioUbi ^natantynopoln dominnją Niemcy Nie
nasza jest oraz korzyścią austrjacką." ma Pr*eWai“ y wpływ w Kadzie

,  ,  Wysokiej Porty, niemieccy poddani służą w tu-
* reckiem wojsku i czynni są w flaanaowośc? i ad-

Z Berna nadeszła wiadomość, o której cze- arz-at ził7 pT ,8t<ro J” T«
skie dzienniki wyrażają się, ii  gorąco praon*. v fttn f ’ a 7  .mł większy wpływ na Persję.
abv sie .iściła Oto wszvscv n f  • ł ’ łakoniec niemieccy liweranci zaopatrują Chiny
w/horĆL d 99 ,  m «  l  ł  k»om,SJ9 w brob 1 okręty, niemieccy instruktorowi* mu-
i  i lb i  1°/!?,“ “ ! “ tr* jł wojiko ihlński., 5* r .d , N.emrt. k“ .
.awi/dnmiii bnmtaie w*bnf,.*« handlowej je graniczące z posiadłościami moskiewskiemi 
*aT,a . , 7-  ̂ ? a P^mie) kolonizowane są przez Chińczyków, a na 200

i  T j 1*- d Bkon- mil od granic moskiewskich wznoszą Chińczycystytnowama lei. ydyi zdaniem ich ‘“ wycy

W Kuldży, która dawniej należał* przez 
jakiś czas do caratu, a którą za kilkanaście 
milionów zwrócili Moskale Chińczykom, wy bu 
cliło powstanie. Dżungarowie zbuntowali sie 
przeciw Chińczykom, i chcą ich jarzmo zrzucić 
ze siebie Dzienniki moskiewskie wołające o 

Korei, nie znalazły
vr--j --jurniej tak mówią w 1 ________
wszystkich zwraca się raczaj w stronę Kuldży. 

Wojska moskiewskie, stojące na granicy
k m i a .  n a t . v r » . K m » o ® *  • ■

nJwv* At uj Ul« Ul U-
8tytuowania jej, gdyż zdaniem ich ministerjum 
niem* prawa do nnieważnienia wyborów.

* *

burgu w sali sejm ow ^r^^ S ^ tw o9 du fuÓI

 --- ------------- ,  Z
potężne twierdze. Jeżeli przypatrzymy się na 
karcie wszystkim naszym krajom sąsiednim od 
ajćcia Niemna do ujścia Amarn, a od Bałtyc- 
kiego morza do oceanu Spokojnego, to z wy­
jątkiem Afganistanu, gdzie mamy konflikt z 
Anglią, nie znajdziemy miejsca, gdzieby ręka

o*ie woiąjące o zajęcie Korei, nie znalazły wielkiego posłuchu
(przynajmniej tak mówią w Petersburgu), uwaga
wszystkich zwraca się raczoj w stronę Kuldży.

Wojska moskiewskie, stojące na granicy 
tego kraju, natychmiast powiększone zostały — 
aby gotowe były na wszelki wypadek, na wszel­
ką przewidzianą lub nieprzewidzianą potrzebę

Jenerał Łelenoj. prezes komisji odgranicze­
nia Afganistanu, opuścił P etersburg i udał się 
ua miejsce. Komisarze angielscy oddawna znaj 
dują się na miejscu swego przeznaczenia i ocze­
kiwali tylko ua długc n ieprzybyw ającego je ­nerała.

«wm

Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

Wtdług opowiadania °pieał autor „
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Spodz

(Ciąg dalszy.)

-  .  w i4A i p°  mia °̂
. • A ^ciekłej,

. , 0:ny dłU&’Cl u 10 d°spodziewając się "°J j  ańmiecbW° . do.
w której szczęście będzie się xamier*7  Q. 
jednej to znów do drugiej ® r . .
»iero wtedy wystąpić z pośrudnict ̂  ^  

monarchje będą wyczerp4® ’ trnón°,
T »iły nietknięte, więc mógtby V?°łn

coi . aarobić. Lecz znów m  za t  w
się w siedmiu dniach, z**  

dmiu \etiBch i  „ te4y Bismark b « »o  p0. 
Pwwiedzia*. nie dam 1 Napoleon *1 

m iui chętnie bodaj Belgię
i * , , .  tej ,pr„ ie . » » ; u i

W rci. «  prm, ,  otaa,u  iM droił »  ‘Me. 
Nie n>niejgią klęgt^ poniósł za morzem,

ksyku, gdzie osadzony przez niego na tronie 
cesarz Maksymiljan, zginął śmiercią tragiczną 

Równolegle z temi niepowodzeniami r  
polityce zewnętrznej, rosło także niezadowo 
lenie wewnątrz. Opozycja coraz natarczywiej 
gwałtowniej głowę podnosiła, w Izbie krytyko­
wano zamach stanu z d. 2. grudnia 1852 r. mę­
żowie jak Thiers ośmielali się rządy cesarskie 
nazywać lekkomyślnemu Tak więc burze coraz 
gwałtowniejsze rzucały okrętem, w którym znaj­
dował się Napoleon III. ze swoją wielkością. 
Kotwicą, mającą go jeszcze od rozbicia urato 
wać, była Wystawa z r. 1867. Na niej też, dla 
oczn nienmiejących w głąb patrzeć, gwiazda 
napoleońska najjaśniej świeciła. Cały świat zje­
chał do Paryża, najpotężniejsi monarchowie pray- 
szli złożyć hołd Francji i pokłonić się Napoleo­
nowi III.

Tego więc człowieka miałem o krok przed 
sobą. Chwilę patrzył mi w oczy. ja nawzajem 
wzroku nie spuszczałem, potem uśmiechnął się, 
głoW§ odwrócił i odszedł.

W kilka dni widziałem go drugi raz, lecz 
jłr* zdaleka, na tarasie w Tuilerjach. Po pra 
wej jego ręce stał Wilhelm L król pruski, po 
lewej, jeśli mnie pamięć nie zwodzi, sułtan Ab- 
dul Azis. Za nimi, wśród licznej świty, wyróżniał 
gjg wzrostem i sarową postawą Bismark, w bia-i

łym uniformie pułkownika od dragonów. Przed 
Tnilerjami defilowało wojsko: piechot*, konnica, 
artylerja. Dzień był prześliczny, z tysiąca piersi 
wyrywały się okrzyki: Fice F -Empereu- J Byłem 
świadkiem tej wielkiej uroczystości, i kto wie, 
czy nie był to ostatni piękny dzień w życiu 
Napoleona UL

Nazajutrz w kilku dziennikach znalazłem 
wiadomość, że gdy król pruski zapytał cesarza 
czemu wojska jego maszerują tak swobodnie, 
prawie nieporządoie, tenże miał ua to odpowie 
dzieć: „aby tem swobodniej biły, i tem większy 
nieporządek sprawiały w armiach nieprzyjaciel 
skich". Że taka rozmowa między dwoma mo 
narchami nie mogła się toczyć, to żadnej nie 
ulega wątpliwości; okoliczność jednak, że ją 
paryzkie dzienniki lekkomyślnie skomponowały 
świadczyła jedynie o karygodnym szowinizmie 
który nawet to, co w wojsku jest najgorsze 
nieporządek, za dobre uważał. Za trzy lata prze­
konań się Francuzi, jaki żołnierz zwycięża...

Nie było może panującego, o którym ny tak 
różnorodne sądy obiegały jak właśnie o Na 
poleonie III. Ci, co po Solferinc sławili go jak 
geniusza, po Sedanie poczęli go nazywać szal­
bierzem, tchórzem, łotrem. Dyplomaci, którzy 
w dniach chwały korzyli się Praed Jego wiel­
kością, o więźniu w Wilhelmshohe mówili, że

był to prosty kuglarz. Jeden Thiers był bar­
dziej konsekwentny. Ten już w r. 1848 utrzy­
mywał, że Ludwik Napoleon jest „szaleńcem
flegmatycznym z wszelkiemi pozorami zdrowego 
rozsądku" *).

Jeźli to wszystko prawda, jeźli Napo 
leon III. nie miał wielkich zdolności, to z ja- 
kiemże lekceważeniem musimy teraz patrzeć na 
całą Europę, którą przez lat piętnaście kuglarz 
w pole wyprowadzał!...

Lscz wznieśmy się ponad nędzę tych du 
chów powszednich, które umieją korzyć się je­
dynie przed powodzeniem, i dziś, w czternaście 
lat po Sedanie, powiedzmy że jesteśmy jeszcze 
zbyt blizcy katastrofy, wśtód której runął tron 
Napoleona III., byśmy o jej głównym aktorze 
mogli jnż sprawiedliwy sąd wydać. Poczekajmy 
więc jeszcze czas jakiś, a gdy wypadki oddalą 
się, i kontury wybitniej wystąpią, wtedy na­
miętności ucichną i 
mienniejszą

Wróćmy jednak do Ems, 
wiem za daleko mnie nniosiy-

II.

krytyka nasza będz e 8u

wspom nienia bo-

*) Patrz 
Pary* 1884.

Pamiętniki ka. Ifttteruicha, tom 8.

Gdym tak, w oknie stojąc, patrzył na kró­
la pruskiego, przyszły mi na «yśl ostatnie wia­
domości polityczne. W pierwszej połowie lipca 
1870 r. panował w Europie niby pokój głęboki. 
Król Wilhelm pił „Kesselbrunn" w Ems; Bis­
mark, Moltke i minister wojny Roon siedzieli 
gdzieś na wsi; wszystko zatem zdawało się za­
powiadać rozpoczęcie prawdziwej taison moi te. 
A mimo to atmosfera była ciężka, duszna, jak 
przed burzą... Bo też to, co się w Paryżu dzia­
ło, nie było ani wesołe, ani uspokajające. V Ea- 
ropie opowiadano, że francuskie stronnictwo 
Wojskowe, nie mogąc Prnsom przebaesyć, iż Na­
poleon* upokorzyły, parło do wojny, a śe jego 
przewódzcy nie wątpili o zwycięztwie, więc byli 
pewni, iż bez wielkiego zachodu i niebezpie­
czeństwa dodadzą nowego blasku gasnącej gwia­
ździe cesarza Francuzów. Równocześnie spodzie­
wało się to stronnictwo swoją własną pozycję 
nmocnić. Gdy razu pewnego Napoleon zapytał 
ministra wojny, jenerała Leboenf, czy armia 
jest gotowa, tenże odrzekł bez namysłu: „Je­
stem arcygotów!" (arehipret). *) Nie upłynęło 
pół roku, a przekonał się cesarz, jak ta arcy- 
gotowość wyglądała... (C- d. n.)

*) Hlstoryosns,



K r o n ik a .

— Przykra arena. Jeden ze znanych posłów 
do R»Jy państwa, zajadający w budapeszteńskich 
kołach towarzyskich zaszczytne stanowLko, ścią­
gnął na siebie — j ak donosi Budapetti Hirlap — 
onegdaj w teatrze podczas przedstawienia „Żydów­
ki" nw&gę caisj publiczności. Kiddy znany i nam 
'•enorzysta Broulik,* śpiewający po Perottim partję 
Eleazara, wyszedł n« scenę, podniosi i się ów; poseł 
z fotelu parterowego i wymachując rękami, zawo­
łał : Nie potrzebujemy pana ! Dość tego .' Milczeć! 
Publiczność zaczęta sykać a skoa3tsraow.iuy pi 
czątkowo tenor, począł śpiewać swoją partję. Poseł 
zachowywał się po tym wybuchu jawie czas spo­
kojnie i dopiero po skończonym ostatnim akcie, 
k.edy Broulik wyszedł przed kinkiety, aby podzię­
kować za huczne oklasci, zawołał on znowu: Nie 
potrzebujemy Broulika ! Brawo Turolla! Niedługo 
zjawił sie ttaorzysia w towarzystwie Turo lii. Poseł 
stiacił juz zupełnie cierpliwość i pokazał Brouli- 
kowi ośle uszy. Już od dłuższego czasu obiega 
pogioska, iż mąż ten stanu dotknięty jest chorobą 
umysłową. Dotąd jednak nie oddają go pod opiekę 
lekars ą, obawiając się połączonego z tern odda­
niem więfcnzogo wzburzenia umysłowego.

—  Pojaftynak Pewien oficer marynarki anstry* 
jaekiej, który miał »po«obnoić przjpaL,w&6 się 
„incognito* niedawno odbytem iu»newron fiaty 
moekiewsklej pod Eromtadteu, ogłosił w ostatnim 
mmeise ,. Armee w Marinę Ztg.u sprawozdanie

o twoich spustrzeleniaeh i wydał tsk o materjale 
jak i .  iranam marynarki moskiewskiej sąd 
nader niepochlebty. Między innemi opowiedział 
szczegóły, które mogły podae w smie szaosć oddział 
floty moskiewskiej. Artykuł ten jego, rozbierany 
w pewnem towarzystwie oficerów auaojaekiah, po­

śród których znajdował &lę i o neer marynarki mos­
kiewskiej, dał puwdd do pojedynku, który odbył się 
w ubiegłą niedzielę w Wlednin. Obaj przeciwnicy 
oficer au.tr jłcu wyzwany, 1 wyzywający, ów oficer 
luarynarki moskiewskiej, odnieśli znaczne, ale nie 
niebezpieczne tramema.

W iziań wigilii (24. b. m.) żona woźnego 
Samborskiego w Csernlowcaeb wyszedłszy do mis - 
■ta za sprawunkami śwląiecznsa!, pozostawiła w 
mieszkaniu bez dozom 2 dzieci, z tych 6 letni syn 
dobrał się do zapałek a pocierając, rozniecił o- 
gioń i zapalił ua sobie odzienie, i wskntek strasz­
nego oparzenia, tegoż samego dnia życie zakoń­
czył, Wypadek fatalny nieen&j posłuży za prze­
strogę i obudzi uadzor u ad dziećmi.

Mn&i literackie, aaokeie i artj;lfcme
Ti-ośd nr. 51 K r a j n : Artyłnł wstępny: Przesilę, 

nie rolnioze i środki ratunku. Sprawy bieżące: Welehrad 
Korespondencje „Krajn1*: z Zagrzebia, z Lnblsny, z Ola­
li oji i z Moskwy. Z sądów. Z politycznego ś .siata. O sta

dania komisji budżetuwej popierającej rząd i jta- 
r_ł się nie dopuścić zatwierdzenia budżetu do­
chodów na 1885 r. — p. Leon Say łagodniej tę 
sprawę traktował ale popierał odroczenie roz­
praw — wszelako senat postanowił co rząd żą­
dał 180 głosami przeciwko 41. Zatwieidzono 
najważniejsze paragrafy bez rozpraw ; nad 9. de- 
tyczącym opodatkowania, wedle stopy ogólnej, 
posiadłości duchownych świeckich i zakonni­
ków obojga płci, mówcy ultramoctańscy wystą­
pili gwałtownie; pp. tihesnelong i Bntbie szero­
ko rozwodzili swe żale nad opłakanym tera­
źniejszym stanem finansów, polityki i duszpa­
sterstwa we Francji. Były minister p. Freyci- 
net odpowiedział stosownie.

Nadmienić potrzeba, źe są we Francji l i ­
czne zgromadzenia religijne, które posiadł 
prawie niezmierzone posiadłości, mają w nich 
szkoły iub rękodzielaie przeróżne, i niemi czy 
nią bardzo zabójcze współzawodnictwo tak za­
kładom rządowym jako i prywatnym, oraz prze­
mysłowcom, którzy ponoszą ogromne ciężary w 
krwi i pieniądzach jako obywatele Francji, — 
gay z tych ogromnych posiadłości duchownych 
zaledwie stosunkowo jedną dziesiątą należytości 
płacą, a służb pnblicznycn i podatku w krwi 
oni nie znają. Parlament przeto zamierzył zró 
wuać koniecznie przynajmniej w opodatkowaniu 
dobra duchowne ze świeckiemi.

W Izbic posłów p. Labuze, podsekretarz 
stanu w ministerstwie saarbu, ułożył projekt 
do us tawa o uzyskanie tymezsowego kwartalnego 
kredytu na 1885 r., Ltóry wynosi ieden miliard 
i 32 miliony fr.; projekt ten odesłano natych­
miast do właściwej komisji, która riezawodnie 
wyda przychylne o mm zdame, bo tymczasowo 
nie można inaczej postąpić.

Poseł Graux interpelował ministra p. Men- 
neta, kiedy rząd przedłoży Izbia redukcję opłat 
cłowych ? Minister odpowiedzi*!, że w styczniu 
sprawa ta będzie na czele porządku dziennego, 
i dodał, źe rolnictwo krajowe może być pewne, 
iż rząd mem się zajmuje nieustannie.

Cu raz więcej najpowainiejcze dzienniki zaj 
mu ią się sprawami ludów słowiańskich. Tjmps 
d. 23. z. m. poświęcił obszerny >rtykuł sprawie 
p. Frankowskiego, uwięzionego przez Moskali 
za swą pielgrzymkę z wysłannikami do papie­
ża z adresem od unitów podlaskich, i rozumuje 
dla nas przychylnie a obszernie, przechodząc 
całą sprawę tak ze stanowiska politycznego ja­
ko i dyplomatycznego.

Tenże sam dziennik poświęcił artykuł mo­
wie dr. Riegera w czeskim klubie w Pradze, 
o stosunku Czechów do Węgrów.

Wielkiej doniosłości także były rozumowa­
nia tego pisma o wniosku p Jażdżewskiego u 
parlamencie berlińskim co ao wprowadzenia w 
zaborze pruskim obok język- niemieckiego oraz 
języka polskiego jako urzędowego.

Bardzo ważna odbyła się uroczystość roz 
dawania nagród najstarszym malarzom i pod 
majBtizym malarskim w obecności wiem dostoj 
ników z przemysłowców i z rząau, pod prze­
wodnictwem p, Waldack Rousseau, ministsa 
spraw wewnętrznych. W ypowiedziano ki ka mów 
bardzo ważnych, rozbierających k w es^  społe 
czne.

Najpierwszy medal w nagrodę otrzymał ro­
botnik 75-letni, dacharz, p. Bellais, zostający u 
jednego a tegoż samego majstra już 46 lat, oj­
ciec kilkorga dzieci świetnie wychowanych przez 
samych choć ubogich tych rodziców, tak, źe 
syn jeden jest naczelnikiem biura w B&uku fran­
cuskim- Szanowny ten starzec rozpłakał się » 
radości, szczęścia i zaszczytu. Drugim nagro­
dzonym był p. Asseline, uwi jer-malsrz budowla 
ny, 79-letni także staruszek, który wstąpił do 
warstatu w 1819 r., i dziś po 65 latach eszcze 
w nim pracuje. Następnie nagrodzono wielu in­
nych zacnych robotników, którzy w przemo­
wach zachęcali swych towarzyszy do zgody. 
Prezes Izby syndykalnej braowniczej p. Ber­
trand, został mi&nowd-iy oficerem legii hono­
rowej.

Zmarł tu p. RonTenat, dyrektor teatru 
„de 1’Odeon", znany ped przezwiskiem de la fton- 
fiat, zdolny niegdyś dziennikarz i literat.

Święto nasze rodzinno narodowe łamania 
się opłatkiem przed wieczerzą wihjną, jak coro­
cznie, spędziliśmy w s aro poldkiej gościnności

miacŁ polskicn o bas myśią, za zdrowie — ktoś 
wniósł także — obecnego korespondenta o jwe 
ty Narodowej, a gospodarz poprawił: na cześć 
najlepszej z polskich dzienników Oaz ty Naro 
dowej; za zdrowie jej dyrektora i wszystkich 
jego współpracowników 1 Żaręczam wam, że ten 
tesst wychyliłem jednym icbem z radością na 
podziękowanie. Gospodarz wzniósł jeszcze zdro 
wie Sr/ycb serdecznych przyjaciół, zacnych, ta 
kich jak Lwowianin dr. Ludwik Finkel, który 
zeszłego roku był współuczestnikiem wieczerzy 
łącznie z F. Lachnerem itd. Potem wzniósł zdro­
wie zacnego duchowieństwa narodowego. Na za­
kończenie przy ttaście „kochajmy się!“ — do­
dał gościnny gospodarz zaklęcie, aby nikogo 
nie brakło za ro na ojczystej ziemi! — cznn 
tak rozrzewnił wszystkiefi i siebie, ie pobiegł 
do fortepianu, i resztą swego niegdyś tenoru 
na piękną nutę „Bóg się rodzi", zaśpiewał 
zwrotkę następującą:

„Podnieś rączkę boże Dziecię,
Błogosław polskim trłacaom,
Wróć nim Ojczyznę już przecie,
O co wciąż do Cieb a płac? i.

Jedii wiara w nus zostawia, 
ytaro - polskim cbyc aj m,
Słowo ciałem nam się stawie,
I zamieszka z nami wzajem."

Śpiew ten powtórzyliśmy wszyscy społem, 
a okoliczuoś “iowego poetę serdecznie uściska­
liśmy.

Wszystko nam bvło miłe i smaczne, bo mi­
łość przyjaźń i wspólny szacuuek były przy­
prawami w tej polskiej uczcie o staro polskiej 
gościnności, — późno też rozeszliśmy się i po 
szliśmy na pasterką powitać narodzonego twórcę 
Boskiej ewangelii i — zbawienia ludzkości!
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spolitej z przed 1772 r., — a więc cała Polska 
była przedstawiona, i ze wszech jej ziem mie­
liśmy nadesłane opłatki, którami się łamiąc i 
zamieniając życzenia, rozrzewnieni wspomnienia­
mi za Ojczyzną ubóstwianą i za wszystkimi ży­
wymi i martwymi, co w niej pozostaliście, zro­
siliśmy ten polski chleb łz«m polskich tułaczy* 
męczenników za świętą sprawę, — i .ak tą ko­
munią prawdziwie narodową uroczyście obdzie­
laliśmy się, życząc sobie Dosiego roku w ojczy­
stej ziemi, na eo obecny nasz szanowny druh 
czyanej miłości dla rodzinnej ziemi, prawdziwy 
narodowy kapłan Chrystusa, ks. Roman Wil 
czyński, uroczyście wyrzekł: Amen !

Boże daj! — by się tak stało! — powtó 
rzyliśuy.

W czasie wńczerzf  -  jak innych lat w 
tej uroczystości ! 11*1 Wielkanoc, gorpodarz do 
mu wniósł ua«tępu'ące toasta prawdziwie poi 
skie: Na szczęście Ojczyzny, a na pohybel jej 
wrogów wewnętrznych i zewnętrznych; na cześć 
Syberyjczykom i więźniom za Ojczyznę; na cześć

K m t p m i d e M y e  „ G a s .  N a v .tt

P*ryż d. 28. grudnia.
(J8 ) Parlament pracuje gorączkowo. W Iz­

bie posłów namiętności nieco się uspokoiły, wi­
docznie posłowie chrą spokojnie zakończyć sta­
ry rok, i o ile można przypodobać się wybor­
com f n j  nadchodzących nowych Ogólnych wy­
borach

W  lesacie p. Buffet chciał przeszkodzić ią-

’ . S. Lukasa i innych;
za zdruwie obecnych gości za zdrów 16 1 szczę 
ście tych, co w tej chwili we wszelkich zie

M . o  ® k  w  a ,
Nowoje Wremia piszt więcej niż dowiadu­

jemy się z Wicku (Zobacz wczorajszy aityKuł 
fejletonie) Posłuchajmy.- 

„W  uroczystości welehradzkiej nie trzeba 
widzie spmej tylko dQmonstracji, przeciw Mos­
kwie i prawosławiu wymierzonej. Tu coś inne­
go się święci — tu chodzi o danie sankcji tą 
demonstracją wielkiemu dziełu. W imię sło­
wiańskich apostołów, zamiarom tu jest stwo- 
lzyć związek Słowian katolików — aachodu i 
południa, silnych rozwoj- m cywdizacji i sympa- 
tją współwyznawców na zschcfllie.

Związek ten ma przyrzeczoną sobie opieicę 
-nstrjackiego rządir i knrji papieskiej. Pierwszy 
kro* i czynność*nabzegi „słowiańskiego korni 
tętn", poruszyły polityków austrjackich. Podo­
bne mu dobroczynne katolickie braterstwa w 
Wiedniu zawiązane zostały dla Bośnii i Her 
ceg twiny; działalność innych spostrzegać już 
się aaje w Macedonii

Projektowany w Welebradzie związek pol- 
sto-iroa Mo-czcski da szoroką pedstawę anstrja- 
cko-katolickiemu panslawizmowi i zwiększy jogo 
siły zaczepne. Plac baju propagandy .,asnc leży 
przed okiem; jest nim półwysep Bałkański, 
Mniej jawny w dalszej przyszłości cel leżący 
ject przeniesienie papiezkiego tronu z Rzymu 
dc Saloniki albo Adrjanopola (') Oświecone sze- 
rokiemi, daleko sięgłjąoemi p!^nami aus^rjacko 
katolickiego pauslawizmu wypadki macedońskie 
nkDi6i&ją niepośledniej wagi."

Jakaz to bujtt imag'.naej\ — jak poparia 
głębohiiu dachem politycznym i bystrym poglą­
dem w pi zytzłcść — g to wszystko, aby skoń­
czyć na Macedonii i swojej ręce, nadać rękawi­
ce anstrjackie!

Czy mamy się obawiać konku­
rencji indyjskiej pszenicy?

napisał

F r . O a w r o ó s t l .

Od kilku lat na targach zbożowych enrop^j- 
skich pojawia się indyjska psz miua. c  pcc ątk™ 
mata ilufić dostawionej pszeoicy, zbyt wloika odU- 
giość Indyj” od Europy były powodem, że n» nią 
uwagi prawie nie zwracano — u nas. Pomr-gata 
jam do tego z jednej strony nasza bezpieczność i 
ign>; radeja wszystkiego co wkracza w dzie lzitę po­
lityki ekonomicznej a z drogiej rozpowszechnianie 
przez prasy fałszywych wieści przez osoby intere 
sowane w handlu Utrzymywano miano, icie, źe 
prodnseja indyjskiej pozenicy jest wjjątkowem zja­
wieniem na rynku europejskim, bo produkcja ta 
niezaspoki ja własnych potrzeb kraju, ł% pszenica 
na kilki, lat zaledwie raz tak obradza. źe małą 
r łdwyźkę od potrzeb można polatać n „ rynki eu­
ropejskie. Kotysaliśmy slą tem marzeniem i jakoś 
nikomu nie zechciało się sprawdzić tego w co wie 
rzono po polaku —  na słowo honorn. A4 o to 
dwa lata, a lawet trzy temu, Bóg wie z jakiego 
powodu, nie było kapców ua naszą pszeaicę j ceny 
poczęły spadać 1 spadać. Niespodzianka ta była 
tem gornzą, że wmawiauo w nas ciągle, ze polska 
pszenica najlepsza — więc z jaklą*-* ° a
najlepszego towaru kuper - 't  óffrzireili > Znalazło 
się U3Dok*i— lokars ro i ua t o ; punie -aż raj- 
więzsze ilości pszenicy óoŁiarczyła Polaka pod za 
borem meskify-skim i Zabrane kraje wytłumaczono 
■obie zniżkę ceny ~ polityką Bismarha. Ale i to 
nie pomogło złemu i ceny pszenicy spadały tak

fatalnie, że narrstcie zrównały się prawie z ceną 
owsa i jęczmienia.

Rseczą jest j‘ednak aż nadto jasną, źe gdy ktoś 
naszego towaru kapować nie chce. to mnsi mieć 
inny i t ń.zy i lepszy. Fewuik ten ekonomiczny 
nigdy może z więkssą laicznością nie stozuje się 
ak kiody cnodzi o produkta codziennych potrzeb, 

o chleb powszedni. Chleb nie jest przedmiotem 
zbytkn. konsnmeja jego zmniejszyć się nic może, 
narost indności nie zmniejsza się także —  oc«ywi- 
wistą więc just rzeczą, że jesii cbi .b nie kapują 
u nas, to jest ktoś co go sprzedaje i,aniej lab w 
lepszym gatunku. Tym którym była do niedawna 
tylko Ameryka, teraz zjawił się nowy konkurent— 
Indje.

Liczby przekonają nas najlepiej czy pszonica 
indyjska konkuruje na targach eu opej ikich ■ ame 
rykafimą i polsWą

Zanim jednakże dojdziemy do liczb i rozpa - 
trzy my jaką jest względna wartość eksportowanych 
gatunków pszenicy, musimy podnieść, ie  w obe­
cnym czada rząd angielski robi w Irdjach wszef 
k>e możliwo wysilenia, aoy nprawę pszenicy tam 
podnieść, a za pumocą budowy noi.ych sieci k>1ei 
żeJasnych i komuninacji wodnych wewnątrz krajn 
pragnie nłatwić odbyt tego prodnktn do poitów 
nadmorskich.

Jeneralny konsul w Kalkucie Mathson w spra 
wczdanin swojem podaje, źe już w obeenbj cLwili 
Indje uprawiają 20 miljonow akrów (około 0 40 
hekt. akr) pszenicy, a otrsymnją z każdego akra 12 
bessli (1 bnsŁel ró^ny 60 fant. ang), przy uprą 
wie zaś cokolwiek lepszej wydatoości z akra da 
się podnieść z łatwością do 25— 30 bnszli.

W r. 1882 import pszen*cy do Anglii z Iuuyj 
jnż wynosił czwartą część amerykańskiego importn, 
bo kiedy dostawiono :

z Ameryki 8 180,578 kwartorów 
z Moskwy 3,233.238 „
z Niemiea 719,581 „
7. Kanady i innych 626 460 kwarterów 
z Indji 1,978 078 kwartetów.

Owe dwa miliony kwarterów m acały bardzo 
zaważyć na taign angielskim, bo ceny pszenicy 
spadły i podnieść się nie mogą. Jnż przy obe­
cnym stanie gc.pcdarstwa w Isdji konkurencja ta 
daje tię nam odczuwać i będzie dawać się cznć 
coraz więcej, bo kiedy nąsse konstytucyjni i nie, 
konstytncyjue rządy aplikują na skórę swoich rol­
ników sysUm fiskalnego zazie.stwa, nlb tro.zcząc 
się bynajmniej o ułatwienie mn pr .2akcji i zbyta, 
rzą 1 angielski nie szczędzi wcale kosztów ażeby 
na rynki europejskie nłatwić dowóz indyjskiej psze­
nicy i uaiizachuwać jnż nie nas —  maluczkich, ale 
Amerykę. Obecnie ukończono tam bud»wę olbrzy­
miego kanału długości a02 mil, który łącznie z 
bocznemi rozgałęzieniami będzie służyć do nawo­
dnieni 708.000 akrów roli. Również ukończoną 
jest kolej żelaza: przez dolinę Indrr i całe ponizie 
Fondżab, centrom produkcji pszenicy, które łączy 
s’ę ■ portem Kurractree (Kuracze) leżące przy uj­
ściu Iudn. Na tem nic koniec; kilka równie waż 
nyeh praedoięńlorstwi ułatwiających komunikację, jest 
w toku rozpraw lub rozpoczętych, a niedawno jesa- 
cze Izba handlowa w Bombaj zgłosiła się do rządn 
z prupuaycją pożyczki tut ocznie 20 milj. funtów 
szierlingów dla budowy kolei żelaznych, ułatwia­
jący cL ekaport produktów krajowycu

Wobec takieŁ ułatwień, na które sdobywa się 
rząd angielski w skutek zrozumienia tylko obo­
wiązków swoich i korzyści dla całego krajn, ale nie 
może zdobyć się fiskalizm konstytucyjne Nie­
miec i Auotrji, ani też barbarzyństwo Mostwy, 
ma jeszcze rolnik indyjski inne prerogatywy : ti - 
niość łyolŁ. DJeA jeden tjnie drożej go kosztuje 
nad 10 centów, a buszel pszenicy może «»  spiże-, 
dać z zyskiem na targu oddalonym od nłegc o m:’ ię 
za 50—60 c t .; włączywszy do tego rozmaite ko­
szta, & między niemi największy —  dostawę, ua 
rjnku w Londynie ta sama pszenica kosi tnie 1 doi. 
16 ct. do 1 doi. 28 cemów Mathsou jest tego 
zćaiiia, że Indja w d an e jest produkować średnie 
grtnnki pszenicy po takiej samej cenie po jakiej 
produkują ją fernrrzy amerykańscy; w czasie b ' r -  
dso bliskim duwóz indyjskiej pszenicy mógłby do­
sięgnąć 4,0 milj. bnszli, gdyz ogromne przestrzenie 
ziemi nie są jeszcze zajęte pod knltnrę rolną. Ta­
niość dowozu psTeni y z Ameryki, dobroć ga­
tunki!, staranność konserwowania ziarna, dają 
dotychczas jeszcze pierwszeństwo pszenicy amery 
kańskiej

Długość linlj przewozowych z Indyj jest bar- 
dbo wielką, bo w przec'ęciu od centrum produkcji 
d» portów nadmorskich wynosi tyleż jak o i  brze 
gó żr Misisipi do portów Atlantyckiego oceanu. Prze­
wóz pszenicy z Chicago do portów atlantycki h 
wynosił zeszłego rokn 5 do 6 dollarót. za tonnę 
f2()00 fontów); w Indji zaś przewóz z Delhi do 
Chusa na długość 9 5 4  mil kosztuje 7 doi. 18 cent 
od tonny, ale za to przestrzeń między atkntyckie- 
mi portami Ameryki a Anglią jest o wiolo krótszą 
niz między Indjami a metropolią. Dla orłejazdu z 
portów indyjskich do A  glii dla okrętów parów;oh 
potrzeba 45 dni, a dla Żaglowych 120, tymczasem 
z Ameryki dojeżdża się do Ltwerpoolu statkiem pa­
rowym w 14  dniach, & żaglowcem w 30 dni

'W tlągn ostatnich trzech lat eksport pszenicy
z Indyj był następujący

W  r. 1879/1880 4,075.000 bnszli
„ 1880 1881 10,896 Ul3 „
i  J.88I/1H82 3k.0Q-^9o* „

i£-..i>uri, zaś ostatniego roku rozdzielił się j’ak 
następnie:

Anglia otrzymała 17,507.907 bnszli
Anstrja „ 53.052 „
Belgia „ 3,900.423 „
Francja „ 9,908.403 „
Hollaudjn , 1,329 795 „
Wiochy . 670.727 „

Malta „ 201.006
Egipt „ 1,715,554 ”

Importowano do Francji z lodji ^ " r .  1880 
tylko 1,293.000 bnstll, a we dws lata pć£njej jm. 
port jn* dosięgnął, jak widzieliśmy, blizko 10 mi­
lionów. W  takim samym stosunki, powiększał się 
import do państw, przeważnie kanfaunjących jrśze 
zboże, miaiowicie do Anglii, Belgii i Hollanaji. 
Nic tedy dziwnego, że prz; tak powiększającym 
się ekjpurcie z Indji niaiyJŁo, nait^pua stagnr->ja 
w handla zbożowym Niomiec i AnstijJ, alf 1 s por- 
tów csarnomoiskith i baLyckich nie było dowozów. 
Niemcy f Anstrja, które zaopatrywały cwojem zbo­
żem większą część połnoctej Szwajca.-ji 1 niewiel 
kie pasmo Francji, a również usyskały odbyt do 
Włoch przez tnuel £w. Gotarda, w skntek konsn- 
rencji indyjskiej i amei-yzańskiej, „le miJy zupeł­
nie odbyta na swoje zboże, bo tańt«e 1 łapcze od 
naszej pszenicy dochodziło przez H*vro do Fran­
cji, a przez Marsylię i Genuę do póluo«Do-środko­
wych Włoch a nawet jakiś niedługi cza* dopóki 
linia południowa ft-snenska „Parit-Lyon - hteiitem- 
ne“ nie zmniejszyła oar;fy przewozowej do Sa„aj- 
carji, która obecnie większą część swoich potrzeb 
załatwia przez Marcyl ę.

Co do gatunków indyjskiej pszenicy, neożemy 
ooczerpnąć ciekawe daty ■ raportn firmy Landlow«j 
Mc-Dougrll Brothers, złażonego sekretariatowi uo 
spraw indyjskich. Powyższa firma handlowa zrobi­
ła doświadczenie z czterema gatunkami pszenicy, 
które przeważnie uprawiają się w Indjach:

1. Najlepsza, miękka, b ia ła—  Indian finesoft 
white.

2. Lobia, miękka, czer * ma — superior soft red.
3. Średnia, twarda, biała— ave.*gc nard, f bilo.
4 Średnia, twarda, czerwona — „rerage, kard,

rad. —
Powyższe gatunki pszenicy zostaiy zmełte na 

mąkę, wypieczone na chleb lnb też wprost w for­
mie ziarna wystawione były na głównym londyń­
skim rynku zbożowym Mark Lane Market w tym 
celu, użeby wykazać poro a na w cno wartość Indyj­
skiej pszenicy z innemi gatnakami. W zglądf- War­
tość powyższych czterech gatunków w ten >F°eób 
dała się określić:

1. Ziarno białe, średniej wielkości, o formie 
regularnej, debrze oczyszczonego bnszel waży 64 
fanty, jnż sama waga byłaoy znamieniem wysoko­
ści gatnnkn. Zmełta daje mąkę dobrą, 1  właściwym 
pszeuicom połnaniowym zapachem bobu; zbyt bar­
dzo dobry na rynkach, potrzebujących białej mąki.

2. Ziarno posiada ciemno-żó te zabarwienie, 
na pół twarde, o cienkim naskórka, bnsuel waży 
621/] funty, pszenica w ogóle byłe czystą i bez 
cnwastów. W  ogolę gatnnek ten bardzo przydatny 
dla młynów, daje dobrą mąkę z dostateczną ilo­
ścią glntenn, ale z mniejszym zapachem i smakiem 
jak poprzedni gatnnek. W piekarniach daje zna­
czną oańwyżkę.

3. Ziarno podłożne, wypukłe, jasno-żółto Za­
barwione, nieco przeźroczyste; zadieczyszczone do­
datkiem ztarn chwastów i ziemią. Bnszel waży 60 
fant. Posiada lekki za; ach i glntenn zawiera do 
12®/0. Wszystkie exystujące gatunki przewyższa 
wydatkiem mąki. Gatnnek tei nahaje się jako do­
mieszka du angielskiej pszenicy nieco wilgotnej 
dla nlatwici ’■ mlćwa; do mełoia ala zmiąKezenia 
aiarna potraobnje 8,4°/0 wody.

Mąka otrzymywana z gatunków ziarna ?  i 4 
daje największą naa wyżkę pieczy w a, a tego pogo­
da zarówno jest dogedną dla młynarzy jak i dla 
piekarzy

4. ziarno wielkie, nleregnlarne, długie, wy- 
pnkłe, brudno żółto zaoarwiont i prsearoezyate ; na. 
akóieł cienki, miękhi, czystość od chwastów dość 
n u n d ;  b sm " w i i j  61 ’ /4 fani. Po zssełcin daje 
mąkę suchą, jędrną, wysokiego bardzo gatnnkn. Co 
do barwy mąt a nie jest, tak doorą jak poprzodi cb 
gatunków, ale ziarna potrzebuje 7,6°/ł doda kr wo 
dy do mełcia . doje Uk zoaczią nadwyżkę pie- 
erywn, ża jis i  bardzo pożąaanen. dla młynarzy i 
piekarzy.

W iiysttle powyższe gatunki są bardzo po­
żądane dla rynków angielskich, jako odznaezające 
się większą Buch  scią ziarna, cieńszym naskórkiem
i dające więcej mąki. Kiedy angielska przenict. da­
je tylko 65,2°,'0 mąki, amerykańska 72.2% indyj- 
ska deje ed 77,46°/0 — 80,520/0 1 wyżej, Wzglę­
dna wartość poniżej cytowanych gatnnków prfeenicy 
widoczną jest z następującej tabelki, w której są 
zawarte reznltaty doświadczeń umyślnie porówna­
wczo przeprowadzonych.
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P a r y ż  d. 27. giudois.
„Wracam « przedstawienia". — Tyle razy 

stawały przed cayńelnikiem jako zapowiedź nu­
dnej eluknbracji te ln y  wyrazy, że snbjekcja 
zaczynać od men cie<ly jogt gję pod wpływem 
istotnie silnych i niezwykłych wrażeń dozna* 
nych na „przedstawienia". A > Lnak naprawdę, 
wracam z przedstawienia, godzina draga po 
północy i mimo to nie waham się ehwycić z& 
pioro. i jeieii nie podzielić się z czytelnikiem 
owemi wrażeniami, i ”' przynajmniej zdać mn 
pokrótce spi awe ze sztuki i jej ekspoz> oji.

Sztuka... Wiktoryna oardou, zapowiadana 
od tak dawna „Teodora", nowość zatem iie 
słychauie sensacyjna z uwagi na autora dające 
go nieczęsto znać o sobie, ale dającego znać 
„Safandułami", „Najserdeczniejszymi", „Stary­
mi kawalerami*, wreszcie „Nienawiścią" i „Oj­
czyzną*. Czy „Teodora" jest arcydziełem w sze­

regu utworów dzielnego pisarza, — o tem *y- 
rutowac dziś pod wpływem świeżych wrażeń 
przedwcześnie. Jest to przedewszystkiem dzieło 
niezwykłe w tym szeregu, dzieło pokroju histe­
rycznego, przenoszące nas a całe trzynaście 
wieków wstecz, a to samo jnż z nwagi na cna- 
"akter twórczości Sardou nie pozwala na do- 
1 *>. iy sąd o całości; możemy mówić o szczegó­
łach t te są rzeczywiście piękne, możemy mó­
wić o -iLwtórych scenach i być zdnmi(>nymi 
maestrią, ktc.*  ̂ tylko taka uprzednia praktyua 
diamatopisarsk* j aii może.

Jesteśmy w Konstantynopolu w r. 632 a 
szóstym panowania Justyniana. Czytelnik zna 
legendę Belizarjusza, ow^g. ociemniałego star­
ca i wielkiego dowódicy. Rtiaemi czasy obra­
biana głównie przez Francuzów t<i ^ melodra­
macie, to w teerji, żywych obrazach, w libre- 
tach do opery wreszcie, legenda ta przypoml 
nająca nam obok tego czasy szkolne i lekcje 
historji, jest właśnie z epoki Jnstyniana. i irzj 
mają wprawdzie niektórzy, ze Belizarjusz nie 
był niewidomy, ale zdaje się, że ci co tak u 
trzymają, należą do kategorji ludzi zazdroszczą 
cych wszystkim wszystkiegu w ogólności, a Be- 
lizarjuszowi w szczególności jego dramatycznej 

' sławy. W samej rzeczy Belizarjusz nie pozba

wiony swego wzroku, jest tak mało dramaty­
czny jut Łucja, wyi.hodząca w pierwszym akcie 
za Edgara, jak Halka nie mająca oczu dla Ja- 
nasza, w każdym zaś razie nie jest jedynym bo­
haterem dLamatu swej upoki. Jakoż i bez wzglę­
du ua to, czy Bflizarjnsz zaniewidział lab nie, 
są obok niego dwie postacie, upośledzone podo- 
tąd priez pisarzy dramatycznych, mianowicie 
Justynian i Teodora występujący zazwyczaj o- 
lok Belizarjusza w charakterze kom parsów.

Tak oyło przez wieków trzynaście, i do­
piero za dni inszych cesarskie to stadło, wy- 
szfe z muru i trzęsawiska społecznego, stało 
aię pizedmiotem nwagi wspóiczesDycn drama­
turgów. Prawie jednueześnin dwóch autorów, 
prawdopodobnie ueznanych sobie osobiście, Sar- 
d >u i p. kleou Ranga.be, grecki poeta i publi­
cysta, zajęli się t< mi dwiema postaciami. Ran- 
gabe wydał przed kiluoma mienącami coś w 
rodzaju stndjam dramatycznego o Teodorze w 
pięciu aktach, sardou obieia ją za bohaterkę 
swojej najświeższej sztuki

Idąc na pizedstawionie byłem, wyznaję, 
ciek a.wy, jakiegu rodzaju efekta sceniczne wy- 
lobędzie Sardou z motywu, który opracował. 
Epoka sama do pewnego rodzajn efektów tych 
przedstawia świetny materj&Ł Bizancjnm, szó­

ste stulecie, ze świeżą niemal pamięcią o Chry­
stusie i męczennikach wiary, na scenie Beliza- 
rjasz, Justynian i Teodora, walki Fenetów z 
Pi asydjau&mi, błękitnych z zielonymi, to wszyst­
ko nadaje się do świetnej ekspozycji, ale ekspo­
zycji tylko; S&idou poprzestać na tem nie mo­
że, tło podobne acz bogate, będzie zawsze tłem 
tylko, motywem do feerii, obrazem świata z 
epoki z.mierz< Lłej; na to jednak, aby obraz 
ten był zupełny, aby świat ów stanął przed o* 
czyma widza żywym, musi być ożywiony grą 
namiętności, -  namiętności tycb poszukać u 
tycn _udzi, wydobyć je z ich łona i rzucić dzi­
siejszemu widzowi w formie dluń z-ozumiałej, 
rzecz zaiste niełatwi.

Powiem, że Sardou w niektórych momen­
tach nie odpowiedział umm oczekiwaniom, w 
innych przeezedł je, prześcignął bsjecznie. Mó­
wię, rozumie eię za siebie, niewiedząc co powie 
krytyka paryska, tak bezstronna — o ile istnie­
je, niestety — jak i ta. itóra uwodzi się nie­
chęcią lub przeciwnie włącza twórczość drama­
tyczną do lEwentai ta szowinistycznego "yrndo. 
Otóż pod względem sceniczności riardou, mistrz 
jakich niewielu, musiał rozwinąć cały aparat,, 
w czjm dopomogli mu znakomicie w rzeczach 
dotyczących wystawy dekoratorzy, kostjumiero-

wie i maszyniści. Sztuka opracowana zogł*łfc 
w tym kierunku znakomicie; jestto nieuatani. 
orgia dla oka, mającego prawo uchwalać się 
tym bogatym szeregiem coraz innych obrazów 
ze świata, którego już nie ma.

O stronie dramatycznej wiele powiech-1* 
można. Bez kweBtjb posiać Teodory jest drama­
tyczna, przedewszystkiem dramatyczna jest p° 
naszemu, „po dzisiejszemu," że wyrazimy 
poprawniej i zgodniej z wymaganiami epoki
traktującej apologetycznie Małgoriatj Ga«*“ ie1, 
i wuiriącij w piękno nie jnż z* szun nen>
pominięciem etyki, ale przeaewszysfk*eia. W 
szczególnej z nią sprzeczności. Córka strażnika 
dzikich bestyj w hipodromie, aktorka Potrosic 
ale przfldewszyutkiam knrtyzanka póśieaniegr> 
gatunku, Teodora ukoronowana, na k»6tko 
ledwie przestaje być sobą; Wi op6ł * Justyni** 
nem, który znowu Jest synem woźnicy, rz*“ M» 
instyguje na Belizarjusza i trzyma na w-dzy
anrbitDe jego zamiary przy pomocy jep? *Ony
Antoniny. Przychodzi jednak chwila V e(*y w 
Teodorze odzywają się dawjr nawy*®!eŁ.a i 
pożądliwości, i rezygnując z majestatn> Teodora 
otnlona w opończę, idzie błąkać 8iC w ci i . fi 
nocy, mając aa całą straż przyboczną dwóch 
niewolników. (D. c. n.)



Z mąki otrzymanej opieczono ohleb i otrzyma­
no następujące resnltaty przy ożycia do pieczywa 
28 font. jaąii, 1 font francuzkich drożdży 30 fant 
ziem i -ezanrgo fermentu j 3 f- Rljll
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Nr. 1. irdyjska 
211 “ ł!

Ił 11*
ł, 4

angielska 
amerykańska 
ro&ayj ba b» ka

taganrogdzka 
p. wielo większy,

149.6 367.5 12 131.2 5 U
148 0 862.0 5 2 129 3 5\3
149 6 866 0 9 110.8 53.4
147 4 365 0 8 130 3 62.2
130.0 352 0 10 125.7 46.4
130.0 3'6.0 U 1 ł'3.5 46.4
130 0 356 0 9 127. '. 46.4
14.4 354.0 9 126.1 51 9
w porównania s iunemi ga­

tunkami, wydatek mąki esyni ten gatnnek bardzo 
pL.iędnoyin w handlu dla młynarzy, tak samo jak 
więk^y wydatek chleba w najlepssym gatuakn, 
bzc*eSTÓln;e dla Nr. 1 i 2 tą przyczyną poszukiwa­
nia )udyj„kiej przenioy przez piekarzy. Dosyć 
jest pobieżnie zanalizować przytoczone przes nas 
dwie tablice, aby się przekonać, że jeśli gatunki 
indyjskie w stanie gą konkurować co do dobroci 
z hajlepozemi gatunkami znane ml doić na rynkach 
zbożowych enropejdkieh, tambardziej przewyższają
cne pszenicę produkowaną w środkowej Europiei 
niewykiuczając wcaie polskiej, która. oprócz w? 
giertkiej, mają wprawdziu reputaeję dobr.J

nowym Łrtdy ^przyjacielem  , js ki1 *'® ‘ d
nudaw o- Z ja w ił na rynkzch europejskich potrze
ba liczyć się na 3 er jo » “ *e usypiać _s ebwałois .e-

obietnicam. lepszy* h

1 * Panna Russel znakomita śpiewaczka, która
w Warszawie dotychczas z wieikiem powodzeniem

1 występowała, przybyła wczoraj wieczornym poc ą 
giem z Warszawy do naszego miasta. Artystka od­
mówiła wystąpienia w koncercie w Krakowie, jak- 

i kolwjek bilety wszystkie na ten koncert były jnż 
1 pozamawiane, i niezatrzymując się w Krakowie 
przyjechała wprot do Lwowa. Panna Rasse\ która 
jest zjawiskiem nader powabnem, wystąpi jnż w 
przyszłym tygodnia na naszej scenie.

Rok staiy zakończył się w teatrzeTeatr• •wielkim .przeglądem dramatycznym“ z Którego za 
powiedzianych ośmiu odsłon mieliśmy tylko siedm 

nnmer panny BiJloni (arja Lindy s Cha-
- -  -------------i !  -------------- H

wodti
albo^ iem 
monnix) z po 
szcz- n> być mtsiał 
nowych.

niedyspozycji śpiewaeski opa 
Wspomnimy tylko o rzeozacb

mi
Potrzeba więc 
riądn nby go

czasó v
albo użyć wsseikich starań wobecdostawy naszej pszenicy jnż 

' gdzie by 
na

tnaglić do ułatwieniai atW’ jŁ'«4« - - -
jeżeli nie na rynzk londyński lnb marsylski, gdń 
ona zaważyć nigdy nie mogła, to przyn jmniej 
drugorzędne centralne rynki europejskie jak Zurych 
i Bern lab północne Włochy. Gdyby obniżenie ta 
ryfy przewozowej nie mogło być uzyskaoem, go 
spcdarit. o caaze w innym systemie, w innych ro 
ślinach uprawsych mnei sznkaó powetowania strat 
do Łtóiyeh doprowadza jo  krótkowMzaca kultura 
sbói i zabójcza polityka agrarna
rodałtów.

1>. 27. grudnia 1884 r.

Dnia 2. stycznia.

Obserwatorjnm zifcoły poli-* Stan pwwinłrra
te.-bin- s:iej dnnozi :

Grndzień r. r, był przeważnie pochsnra? i
wilgotny, prężność powietrsa nadzwyczaj zmieniła, 
średni stan barometrn srednkowany do poziomu A-

wiatry panowały przewa-

Pierwszą nowością był występ pani Gostyń 
skiej w „Ciotce na wydaniu14, w roli Filomeny, do 
tyehcsas odtwarzanej przes pannę Ciehoeką Pani 
Gostyńskiej, która w zakr.ais ról charakterystycz­
nych stale 1 wytrwale pracuje, stale i wytrwale 
zakres ten powiększa, można tylko powinszować tej 

Jej .ciotka44 była może trochę za rn- 
i ztąd mocno odbijającą od dystyngowego 

pojęcia i przeprowadzenia tej roli prses poprzed­
niczkę, w ogóle jednak oddań :e całości nie pozo 
stawiało wiele do życzenia.

dla popisn rolę

kreacji-
baszną,

prężnoś 
atai barometru

dr aiyku był 7601 mm., ... . .
isie zachodnio południowych i zaohodaie, 8 dni mie­
liśmy pogodne, 6  dni se śniegiem, 4 se śniegiem, 
deszczem i krupami a 13 z deszczem, opad wynosd 
46,Mm. pod wzg'ędem temperatury był gruizi ń 
■*v«iąeea anormalnym, średnia temperatura mienią 
ca wjrn<»jó»a -+- 1,° C., najwyższa •+■ S,°, n.-.jii ż 
gza — 13,” dnia 8 .

Ostatni dzień starego i p ier-m y nowego roku 
był poohaurny i wligotcy, op-.dn prawie żadnego 
uia było, trmperacnn przy wysokim stanie b(U'j 
metru i wietrze wschodnio-południowym ciągle się 
ebciż.łs, średnia temperatura dnia wesorajazego 
byli — 3 ,°, najniższa dziś rsn > po 8 goii, rie

; s 4 ; rr  e.'ri ™ °  ■ “ ■
Przy wietrze wiahodn o p o loM ^ w ,^  r u___

ratara się ebniżi, stan nieba zmienny, wilgoć po­
wietrz* się zmniejsza, pogodnie.

Numer noworoczny Gazety Na­
rodowej soBtal znown skonfiskowany przez c. k. 
proknratorję państwa. Wczoraj ■

Konfiskity
en.iwn ee-nmiiA

„ „ JJV r _______ sarządziliśmy drngi

Mkl*Deiennik polubi również został skonfiskowany.

* Repartoar teatralny. Dzisiaj w Piątek dnia 
o ntyczaia bardno wesołe R ó ż o w e  D o m i n a ,  
komedia w 3. aktach s francnzklego Henneąuina. 
jutro w sobotę 3 styosnia .A  l i  a* opera w 4 a.

p  n n a E l l a  R u s s o  I, głośsej sła>vy śpie­
waczka amerykańska, prsybyła wesoraj wieosorem

— TT7 *«o7i
do

ostatniemi osasy
Łw0Wa, Z S  wieikiem powod.eniem iwystępowała g:-ścinaie a

w tych ^ iach ro^ ocz?!e.
na naszej fceue szereg

fT VJ V*.
gościnnych występów. E l la  —j pierwszorzędnej śpiewaczki —  jest

ł o d ą  i b a r d z o  p i ę k  n ą ■
potiada jj-lcg^śllczny

granicą sław) 
b a r d s o  m'

Rn s sol ,  posiada za 
■ i — jest 

—  a jak

pisma warszawskie donoszą, r 
włniką nmiajętaość władania nim, W  Warsn&wie

• -«eść razy,Ipiewać miała artystka ssesc raej, tymczasem 0- 
czarowaua jej głosem pnbliczność tamtejsza pr*wie 
amnsiła dyrekoję d0 prse dłużeni a występów, których 
było rseosyw'<c,e trzydzieści pięć — a na każdym 
teatr był za*1**® przepełniony i obrznoano artystkę

wieńcami. Obecnie, po nkońcsenin wy-- -  o —kwiatami 
stępów na na**6! scenie, __  wyjeżdża panna Ru«- 

gdsle angażowaną zosta_a.ł. ennmStępów na —sel wprost do Medjolann, gazie a « j« * .nM t  ___
ła do teatru ba Scala. Do Warazzwy z stała znów 
anff*żowaBł n» gościnne występy na miesiąc maj i 
czerwiec. —  Jutro cglozzoaym będzie pierwszy 
dzień występu panny Russel, a jest nadzieja, że 
•piewaesk* tej miary 00 °na D*e potrzebuje rekla 
my i aapełniać będzie teatr —  gdyż jnż dzisiaj 
przed ogłoszeniem, wielbiciele opery zamawiają no­
ble bilety na wyztęp .pięknej Amerykanki*
^eeaawwa6g w >»i,iaiiiui J iMMei— wimfcieMWBusmB

W ta M * s i .  n * * .

P;iu Ż ilazowski wybrał sobie dla popisu 
Franciszka Moora w piątym akcie „Zbójców44 Szyi- 
lera. Jestt> rseuz istotnie popisowa, która jeśli ma 
być grana jako wyjątek, jako rzecz oderwana, zro­
bić efekt i podobać się, musi mieć interpretatora 
genialnego. Nie m"żemy p. Żelazowskiemn odmówić 
prawa do najwyżej sięgających aspiracyj. ale jego 
Franciszek Uoor. niezupełnie odpowiedział naszym 
oczekiwaniom, a zwłaszcza trudno nam sfę sgodzić 
as pojęcie i przap o^adsenie roli. Frans grany był 
za gorąco, za nerwowo, a artysta posługiwał się 
w wieln miejscach drobnemi tfekcikami, które sda- 
niem naszem nie podnosiły ale osłabiały efekt gro. 
zy, który tutaj wywołany być może grą spokoj­
niejszą. Zresztą nie chcemy przesądzać. Być może, 
iż gdyby p. Z grał Franciszka w całości, byłby 
umotywował konsekwentnie grę w piątym akcie. 
Cok lwiekbądź, pojął rolę odmiennie, aniżeli inni 
znani n nas przedstawiciele potwornego Franza, — 
może będziemy >.virótce mieli sposobność widzieć tę 
jego kreację w całości j  obszerniej o niej po­
mówić.

Trzecią nowością była komedyjka M. Gawale- 
wicza w 1. akcie p. t. .Bibiński. 44 Treść opiera się 
na... niedoszłem do skntkn złamaniu wiary małżeń­
skiej przez mlolego żonkosia, i zabarwiona kolo­
rytem lokalnym warszawskim Opracowana z wpra­
wą i pisana głalk m językiem, grzeszy jednak pod 
wzglydem scenicznego układu rozwlekłością trochę, 

koniecznie wymaga pewnych skróceń, które po­
winny były przez rtźysirję być dokonane. „Bibiń- 
ski“ odegrany był bwrdzo przyz woicia. Panna Ur­
banowicz grała rolę Harji (młodej żonki) wcale do­
brze, pracować musi jednak jeszcze nad pokryciem 
pewnych mankamentów w głosie, a pani CLaumont 
meże być dla artystki w tym względzie znakomi­
tym wzorem. Pysznie grat p. Kwieciński rolę Ro­
mana, trzpiotowatogo małżonka, a dzielnie go wspo­
magali pp. Lubicz, Zboiński i Wojialowicz.

Na zakończenie dano „Halkę14 (akt pierwszy), 
w której pani Arklowa 2bierała liczne oklaski. Na­
tomiast p Laskowski jako Jannsz okazał jeszcze 
za mały zasób c!ły głosu, nad którego wyrobieniem 
pracować jescczo musi.

Na wczor jeżem przedstawienia p. Skalski u- 
raczył publicz.ość mnóstwem kupletów okoliczno­
ściowych, za które zbierał huczne oklaski. Szcze­
gólniej podobały aię j j g > toasty na zgodę z Kasi­
nami i „rut z doi “ Czechom.

*  6 «r*t*w P ło t  o w i ki, dr. mad. prof. fizjolo I
git i uUkruakopii aslakaa wydałam łazarskiego, by- I 
ty lektor wa<sobaiay J-amlloń.k/•/ —  byt/  po/ei 
na Sejm krajowy i do Rady państwa — członek 
czynny akademii umiejętności, członek Tow. lekar­
skiego krakowskiego i t. d. — zmarł w Krakowie po 
dłngiej a ciężkiej chorobie. Zmarły był ozdobą na 
szego uniwersytetu, ceniony przez kolegów, szano­
wany i kochany przez uczniów, zostawia po soblę 
sassezytne imię w nmięjętnośoi polskiej, a najlepszą 
pamięć n tych wszystkich, którzy go znali, i dla 
cnót rodzinnych i obywatelskie wysoko go cenili.

Posiżdzanła komitatu pomnika MJckiewi
cza odbyło Się 29. grudnia w Krakowie, w sal 
obrad Rady miejokiej pod przeweduiotwem prez. 
dra Sslaohtowskiego. Obecni na posiedzeniu człon­
kowie; dr. Szlaehtowskl, wiceprezydent Frielloin 
JE, Popiel, br. Tarnowski, dr. Bochenek, dr. Ma 
er, dr. F. Jaknbow«ki, St. Koźmian, dr. Łspkow- 

ski, hr. Sierakowski, dr. Mnctkowski, hr. Hubert 
Krasiński, pref Łuczkiewicz; akademicy Beanpró 
Jendel, Beraadzikowski i Głochowski. W tajnem 
głosowaniu wybrano skład członków jary dla oce 
niema wartości projektów pomnika nadsyłanych 
wskutek ogłoszonego konkursu. Wybrani zostali 
Z Krakowa: Matejko, Oirzywolski, Pryliński i M. 
Sokołowski. Zastępcą Paweł Popiel. Ze Lwowa 
prof. 4acbarjewicz, zastępcą Rodakowski. Z W ar­
szawy nr. PmeżdzJeckl, zastępcą Matuszewski. Z 
Poanania Angmt ir . Cioiakowiki, zastępcą hr. Sie­
rakowski. Z Litwy naotepo* Pawłowicz
kuBtosB biblioteki OsiolJftsklch. z  k«fr«aj

hr. Lanckoroński i prof. Zambasch, zastępoą
Jury zebraćSelic i profesor rzeźbiara a Wiednia, 

jię ma w połowie lutego.
Hokól* Z Towarzystwa gimnastycznego

Z  powoda ciągle wzrastającej liczby członów, zmu- 
r . f .^ y ć  w tym miesiącu drngą go- 

do 9 . dla ćwiczeń członków

dług pań-
afcrjfo g w e c j^ y  «

mrę ( »  AUU

* * *  i

irao . 100 . « >  • •

6 pr*- 
»

1 *1860 .
5 -5  1834 .  100 „
Listy anft. dom po lBOzi. S pr. 
gonta złota II pro. . . -
Obligacje indemnizacyjEt 

(ta 100 zh.)
Galicyjskie..................
Bakewióskie.................

Inne publiczne papiery. 
Węgierska renta złota 6pr. p*

złr. w. k. . . .  . 
tSiorskapoł. koLpo 120 zł.

_  Procentowa . . . .  w M ‘ . pe J00 złr.
Turecka p^jyej Kol. pe 4*/»fc

Akcje bankowe.
Ąaglo-anltr. pe aoe i 1»  *  
Bodonered Aot Oez. 800 ■»- 
Zakład kredytowy dla han dl*

tekład kw?Vę*i«r. «oÓ ab-
Cowerz. ookont. Kteo-anstr.

h  m  m  . - . t .

aa 1 
** 28 

12 > 7*1,; 6 aO]
8t c 
<0

170 bf
151 Ć

101 t' 
63

i 4
■£6 —I 
16 th

96 60
il7 -
280 9*i

4 tO

>H6 20 
141 —| 
71 

162

io< 10 
1. 2 60

— r -  - —j --------w
szenl jesteśmy otworzyć w tym miesiąca dragą go­
dzinę wieczór od 8 . do *
Towarsyztwa.

płacą | żąda " 
złr. w, »

Odtąd więc odbywać zię będą ćwiczenia: 1
pp. starszych członków Tow. co wtorkn, ciwartkn 
i soboty w godzinach od 6 . do 7.; 2. leszty człon­
ków Tow. co poniedziałku, środy i piątka od 7. do 
8. i od 8. do 9. wieczór.

Szaa. członkowie, chcący brać naział w ćwi­
czeniach od 8 . do 9 . — raczą zgłosić się w kan 
celarji dyrekcji.

* Sekcja  lwowskiego Tow. lek. galic. odbędzie 
XI1L zwyczajne nankowe posiedzenie w sobotę dn 
3. stycznia 1885 o godzinie 6 . wieczór w ratusza, 
ua którem 1. kol. dr. P. odczyta rzecz o leczenia 
tyfasn, 2. kol. dr. L. mówić będzie o paraidehy 
dzie i 3. kol. dr. W. o skatkaen stosowania ko 
kainn.

* W New Yorku W listopadzie pobłogosławio­
nym został związek małżeński pomiędzy panuą Do­
rą Miller, có.ką najsogauzego bankiera z San 
Frausiseo i młodym inżynierem Stevens. Nowoień 
ców łączył kaptan RygaytL, rodem ze Źmnjdzl, w 
kościele katolickim św. Jana, w New Yorkn. Po­
dłóg zwyczaju miejscowego, księdza ofiarowano 
znaczny zasiłek do rozdania ubogim współrodakom.

* Albin Dudziński, Amorykanin, wystąp ł a bro 
tznrką, obejmującą smową krytykę systemaU po­
cztowego w Stanach Mjednoozonych. Prezydent z 
powoda seniacji, wywołanej przez pomienlone pi­
smo, wyznaczył komisję, mającą się zająć oceną 
zarzutów naszego amerykańskiego ziomka.

ilość dzienników. W  Galicji wychodzi z pod 
prasy rocznie 2,976.809 numerów czasopiint. Ogó­
łem w Austrji pojawia się (rok 1883 ci) rocznie 
110 363.480 numerów.

* Żegluga na Niemnie. Na Niemnie jak na 
Wiśle poczęły krążyć regularnie statki parowe, 
Statek „Birnta14 kursuje między Kownem i Ja.Lor 
giem, co jest bardzo wielką dogodnością dla miesz- 
kańców okolicy i wpływa na ożywienie ruchu han­
dlowego.

* Kronika karnawałowa. Począwszy od d. 6 . 
stycznia b. r. odbywać się będą w każdy wtorek 
w gościnnym domu pp. nami#*tnikow»twa Zale­
skich zabawy tańcujące. Wobec liczuifc zapowie­
dzianych zabaw w innych domach i balów pnbli- 
cznych, rozpoczynający się karnawał jak najlepiej 
się zapowiada.

* Przeniesienie. Notarjuw p- J*»a Wysocki 
z Krościenka przeniesiony na własne żądanie do 
Mszany dolnej.

f  w  Ryczowie zm»rł nagle na a lar sercowy 
Mieczysław br. Błażowski. Jest to dragi ciot w 
ciąga roku, jaki tak ciężko dotknął w kraju po­
wszechnie poważanego sędziwego ojca jego br. 
Krzysztofa, właściciela Jazłowca.

* Nekrolog. W  uzupełnienia wiadomości o 
zgonie ks. Ignacego Wojciecha Goli, weterana z, r. 
1831, podać musimy parę szczegółów z żywota 
znc&ego kapłana i patrjoty. Urodził się w Lubel­
skiem w r. 1797, W r. 1812 służył w pałka ja­
zdy wołyńskiej. W r. 1832 został wyświęconym 
na kapłana we Lwowie u 00. Dominikanów. No­
wicjat odbywał w Kongresówce, i już mając lat 33 
wstąpił w szeregi obrońców ojczyzny. Po skończo­
nej kampanii kontynuował zawód dacio wny, a po 
skasowania zakonn przez Moakwę ndał się do Ga 
lioji. Pod Hetternicbem był przez parę lat suspen 
dowany 1 zmuszony był ekspatrjować się do Fran 
c.ji, gdzie natyehmiast by? przyjęty do klasztoru 
00 . Dominikanów. Później poseł Wal. Podlewski 
wyrobił mn przyjęcie napowrót do lwowskiego kla- 
sztorn, gdzie do końca życia pozostał, ściśle prze­
strzegając reguły. Zaprowadzenie obserwy wy 
warto na czcigodnym staroi najprzykrzejsze wraże­
nie. Cseść pamięci zacnego kapłaua-patrjoty!

* Fatalne nazwisko. Jnż Heine radiit szare 
rze przezornym być w wyborze... swoich rodziców 
Czasem nazywają się oni ckropnie... W  tych dniach

/padała pbw ii pani —  izraelitka z pod Lwowa — 
prośbę o amianę n r ^ o  noMirimZw-, fctłr* istotnie 
jest, a raczej było skandalJoznem. Bramlało oaot 
Unterleibgeschwilr. Władze, które nie bardzo chę- 
tuie udzielają pozwolenia na zmianę nazwiska, tym 
raBem pośpieszyły uczjnić zadość prośbie petentki 
bez wszelkich trndaośoi. I Ltotnie, było to rzeczą 
lndzkości...

* Służąca od przeszło 50 lat n państwa Jaro- 
chowskich w Małych Sokolnikach, w Poznańskiem, 
Balbina Walęcka, urodzona 1 kwietnia 1802, o 
trzymała od eszarzowej niemieckiej, za tak długo­
letnią wierną słnżbę złoty krzyż i własnoręcznie 
podpisany dyplom.

* Datki. Z;miast kart z powinszowaniami 
woroesnemi. Na wateranów z r. 1831, Feliks 
Stanisława Bieńkowsey 2 zł., K MacieUftski ze 
Serem 3 zł., Michał Kokarewicz 2 zł., Thallie 
Borek W. 2 zł., S. 9 zl Z poprzednieml 59 a1.

Dla wdowy z 3 dzieci po żołnierza polskim

* Wikiumoaci palioyjno > dnia 2 styennła.
Z g u b i o n o :  Książkę wkładkową bankn krajo­
wego Nr. 1036 na 300 złr.

Z n a l e z i o n o :  8 kluczyków na kółka stało- 
wem, zartkę bankową Nr. 1241 aa prześcieradło; 
przez złodzieja podrzucone ; 10 paczek 7 « fantowych 
tytonia po 75 ct. i 4 padełka papierosów.

.
— Tia$#ls..ib ziemi w południowej Hiszpanii. 

Straszne wiadomości nadchodzą a raja Earopy, z 
Andaluzji. Ziemia która obok bogactwa flory po­
siada w s wem wnętrza sławne zdrojowiska, znown 
się burzyć poczyna. Trzęsienie ziemi sprawiło
straszliwe spustoszenia w wulkanicznej Andaluzji ’ 
Alhama, znany z malowniczego położenia, zakład 
starczano-kąpielowy, położony o 34 kilometrów od 
Malagi, został prawie do szczętn zniszczony. Z za- 
mieszkałyoh 7000 ładzi znalazło 300 śmierć w 
grozach.

Trzęsienie ziemi sic poszanowało również sła­
wnych zabytków sztoki. Katedry w Granadzie i 
Sewilli, jakoteż Giralda, starożytna wieża sewilska 
zostały nszkudzone. Najwięcej ucierpiała wspa­
niała fataaa katedry w Granadzie, upiększona sta­
tuami i reliefami.

Katedra ta jest dziełem sławnego architekta 
Diego de Silve, który ją zbudował od r. 1529 do 
1560, dłngość jej wynosi 116  metrów, szerokość 
zaś 70 mtr. Mieszczą się tam bogate zbiory, ja- 
hoteź wiele cennych płócien Alonsa Cana, Ribery, 
Bocanegra. W  Capiela real spoczywają zwłoki zdo 
bywców Granady, Ferdynanda i Izabelli; dalej 
zwłoki Joanny i Filipa Piękuogo. W  tej kaplicy 
przechowują również koronę'i berłe Izabelli i sspa 
dę Ferdynanda. Niemniejszą świętością narodową 
jeBt katedra w^Sewllli i Giralda, którą Hiszpanie za 
pierwszy end świata uważają, obudowana około 
r. 1000 przes araba Hnarera, złożyła początkowo 
jako obserwatorjum astronomiczne. Dziś strzela 
350 st w powietrze i opatrzona jest n szenytn 
dzwonnicą, jakoteż kolosalną statną z bronsn, wa 
żąeą 2800, która przedstawia Wiarę i okręca się 
na osf za nsjJżejszjm podmnoJien. wlatra Sto jo* 
na szczycie tej wieży. można stamtąd dopiero 
przyjrzeć się dokładnie ogromnym rozmiarom kate­
dry, której bndowa w r. 1401 zaczęto dopiero w r. 
1519 dokończoną została. Dłngość wynosi 198 mtr. 
szerokości 79 metrów, kolosalne rozmiary zlewające 
się w dosnonaią harmonię, zapełnione są nieprze 
branem bogactwem cennych dziel sztuki. W tej 
to katedrze znajduje się ów obraz Murilla, z któ­
rego przed paru laty złoczyńca postać św. Anto 
niego wyciął i z nią do Ameryki nmknął. Złodzieja 
przytrzymano jednak 1 św. Antoni został na da­
wne miejsce przyklejony.

Statua Giraldy uważaną jest na palladium Se­
willi, kiedy bowiem w r. 1604 orkan szalał w 
mieśole, widziaao obło patronki Sewilli, (w. Justynę i 
Ruflnę, ochraniające statuę Giraldy — Wiarę. Przy 
bombardowaniu Sewilli przez Etpartera w r. 1843 
miano także widzieć chóry anielskie, ozłaniająee ko­
ściół i wieżę przed bombami.

T E A . T B  HR.  S K A R B K I

p od  d y r e k c ją  J a n a  D ob rza ń sk ieg o .

W piątek dnia 2. stycznia 1885.

Różowe domina
komedja w 3 aktach pp. Delacourt i Henneqaim 

przekład A. Walewskiego.

Początek o gotleśnie 7mą|. mmczotok:

? e j u n t n ,  i  m j r  1 M L

Csny ZDOia (a 1O0 klgratnów):
W i e d e ń  4. 31. grudnia. Pszenica 8-44 do 

8 47;—  żyto ad — •— do 7 87 ; owies od 8*98 
do 7‘— ; — knknrudza od 6*17 do 6 T 9 ; — 
spirytus do 27‘50.

P e s z t  d. 31. grudnia. Pszenica od 8’12 
8-15; — żyto od —*— do —— ; — owlez 
—'— do 5‘6p; kaknrndaa od 5'7l do —4 -  ; 
rzepak ad —•— do 12 50.

do
od

i' f i O I  Ą  G I K O L E J  Ci Ył i ,  
podiuy zegara keowaUigo.

Prr.jchodsą de Lwowa:
Z KRAKOWA: o goui 6 min St rano oooię; po­

spieszny. O godz. ,> min, 27 wieczór pociąg eobowy, o 
ęod- J! mh>. 63 pru-łć południem pociąg mięzsagf.

Z PODWOLOCZT8K: n» dworsee w Fodauai ;ia o 
godz. 16 m. 13 wi csćr pouiąg poipisu.j, o godz. i  m. 
38 rs-.o i o god*. 3 min. 42 po poinc. pociąg miąi»feaf.

Z PODWOLOCZT8K: n* dwoneo główej lwovrak. 
o godt. 10 mir 26 wice śr pociąg :>o Yiezsny, o godz. 
* min. C. raao i o godride 4 min. 19 po p-jftidr.l": *)0* 
ciąg mięmsny.

Z CZKRSiOW 1XC: o godz. 10 min. — wieo -dr po- 
:-ig pcaplminy, o gcdi. 3 min. 66 a w  i o god*. J minzt 
52 po puindrla pociąg adęszsny.

ZE STANISŁAWOWA: ua Stryj, rano o goiz 4 
min. 2C pooiąg omuibaB -wy, wiseiśr o godz. 8 nin 8- 
pociąg mięesaay, i o gias 10 min. &" pis d poiadn po- 
niąjr loiaala- Drłibobyoz-Stryi-LwOw

Z Iziy kandlowej 2. stycznia 
1. Akcje sfl sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 266 25 
c lwow. czor jass. 200 zł. w. a.

Lanku kypot galic 20 ' zł w a.
, kred. gaiic. 200 zł, w. a. 238 —■

2 Listy sdurściwRZ za 100 ‘dr.
bez ropowa hieżąo^go. 

kred. ga,ic. & pro. w. a. 99 —
» , , 4 ,  * 51 50
, . » 5 , okrea 99 —
» ■ *  ̂ n » 37

Banku krajowego 4*/,*/, w. a. 9ł —
Banku kyp. galic 6 „ ,  IU1 —

* n ■ v m s 97 —
s * o & wylLzlO*/, pras 98 99

3. Listy óómJw #c 100 *ir.

G

Ton.

• 8ć5

żądają

5 269 50 
196 75 2 j 0 — 
Ł85 -  290 —

643 —

:oa  — 
92 75 

100 —  

88 —  

92 -  
102 —

98 -
99 90

Z. kr. wł. (d. 6'/c) 3°/, w Ukw. 58 -
.  w .  , 6*/. a v / .  ,  58 -

4. tW igi $* 100 zir. 
indemnizacyjne galic 5 pro. ar k 101 —
Kom. banku kraj. 5 pro w. a. I ern 
Pożyczka kraj. z r. 107t i! pre w a.
Pożyczka ,  ,  1883 4 ‘/»*/» »

5. Losy.
Miasta Krakowa

„ Stanisławowa .
6

Dukat holenderski 
bukat coaara.:j 
Napoleoador 
Pófimpemł rosyjski .
'Jubel roayjski srebra j

60 —  
60 - -

— 102 25 
96 75 97 75 

109 75 104 — 
90 69 91 60

18 75 
22 5C

90 75 
24 50

papierowy 
ciarek n.eaieckich1*>3 

Lrebro
Kupony w srebrze

568 6/i 8
5.78 5 83
9 70 9 80

10 02 li*. 19
1.64 1.64
1 96 1.28

59 90 60 80

no-

r. 1863 Stanisław Jabłkowskt 2 zł., Krauz zo So 
kala 2 zł., Jan Krzyśauowzki 5 zł.

Dla wdowy po rymarzu z 5 dzieci ks. Filar 
1 zł. 50 c t ,  Feliks Bieńkowski 2 zł.

* Muzeum zakłada narodowego Oiaolińżkich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

Muzeum im Dzleduszycklch otwarte w nic- 
godz. 10. do 1., w środę i sobotę oddsimle od

11. do a.

J* " ° r ?  p ir ®a,y* ł “ w » w rataizą eodsłenaieod godz. 9. j.O o . , w poniedziałek -oo w 
dnie 30 ct.

* Jutro w sobotę d. 8. stycznia4. Sw. Geno­
wefy i św. Anastazji.

„Gazety Narodowej1*.

GdloyjsW bsok hlpoteony
I po 800 sł.........................Banka aołt-węgierskiego pe
i 609 *łr.......................

Ba POfPnioazfczek po 100 sir. . 
18 4 '*|Verkehrsbsnk pow. po 140A 

Wiedeński Bankrerein po 100
tir. w. a . ................ ....

st to

148 89,
116 80

93 
1818 —I
.1 O 10,
28* KO

beo |«a»

Akcje kolei
Albrechta po 200 złr. . .

po 800 sir. zręb*.
W * *  » 200 .  aP̂ 0̂00110)  P° 100

Frzn*i**ka Jótefs po" 800
W. a  . . >

Kolzi gsl Karol, £ nd' ' ^  
złr. m. k • • . . . .

Morzwsto -Bzląatwa (central.
po 200 *ir. . . . . . .

Lwowsko- Czerniow.» Jtesks
po 200 zł. • • . . . 

Aostr. pół. ueb.po  200«i.ir. 
,  ,  I.B..30O

Rudolfa po 200 *>r. srabr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. n, 
Staatsaiasnb.-Gcs- 200 Ii- wa. 
SCilbabii po 200 zł. er. 
TramwaY wied. po 170 fi- 
Węgiarsko-galicyjski (ŁopK-

po 200 lir .......................
Węgter. piinoe.-wschód, po

290 sir. srebrsm ■ .
lor. szshod*. (Wsatb.j pc 

słr w, a- > • • -

SI -  
7ś 2 

144 ! 0|

.00 8

6) -  
79 'Ą 
83

307

2)7

26

18 76]

.97 5 
[171 KOI 
*77 76 
81 S6[

i i< 6*.
107 W
46 *01

72 8'

W  ■»

,78

i-J9
76 '61 
46

I M  7

<9
181
2*3 f 0)

SIT —

207 H

Bi­
l l  7f

198 6'
-.72 —j 
1/8 !s? 
lSj.
18 i -  
>07 7 
i46 '>61 
69 *

78 76]

L is ty  zastawne 
(st IU0 złr.)

Bodeoered. allg. Siter. 5 pr. zł.
,  zpŁ w 83 lat 6 pr.wm.

8al. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
_ »  » ■ * » »  
Galio, bank hipot. 6 pr. wz.

,  Zakł, kr. włc/f.6 ,  ,
Bank aostr. węg. m. k. 6 pr.

» t ,  w. a. 6
Obligacje pierwszeństwu 

koi. (za 100 złr.)
Albrechta pe 800 zł- 6 pre.

erebr. w. a......................
AlfSldzka po 200 zł. 6 pr.

arebr. w. a......................
Czeska z 300 złr. sr. w. a 
Elżbiety po 6 pre. sr. - .

,  em. 1862 6 pr. *r. w. a. 
• s 1870 5 „ i  s
s a 1®̂ 2 6 „ » »

Ferdynanda pół. 6 pro m.k.
.  » .  *•»-5 ,  arefcr

Gal. K. L 300 zł. 6 pr. sr. w.a
.  II. em. 6 pro.
.  HI. em. 1871 300
,  IY. e .i  300*1.5 pr.

Lwew.-Czer.-Jass. I. em. 1SS6 
300 zł. 6 pro. er. w. *• - 

Łwow.-Ozer.-Jaz. IŁ em. 1W»7 
800 zł 6 pre. zr. w. z.I J?R  " UW »T. 9 urv •*. ---I Lw.-Czsr.-JMt. 111 e *  i M l  ~| • 

118 7tl m  ^  * t**- * * 4 | - - j  --

P*aoą żąda. płnoą 1 żąui
sil. W a aa. w. a.

uW.-Ozer.-Jaes. IV, em. 1872
300 zi. 6 pro u. w. a. . 

Bndolli po 800 zł. w.a. 6 pr.
— . ~. _

112 122 5/ erebr. w. a. . . . .  . — — . m
tri 60 9? 71 Rudolfa om. 1869 p* 800 zł.
91 40 02 - 5 pro. sr. w. a. . . . . . . . _ ..
99 :o'> itadolf* em- 1872 po 800 zł.

lOii - - 101 5 pro. sr. w. m . . . — _
diodmiegrofi^iej u 200 «ł*.

>0'. 8*1 (02 1* 6 p r o ł . ................... .... >8 - 98 1.0
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Nakład krod.dlahźo. i przzm. i76 - 173 hij
Klery po 40 zhr. m. k. . 41 7| 42 26

33 98 2 Insbnfckio prem. pot. . ■ 18 6 19 BU
Keglęyiob fe  10 sit. m. k. 19 - >— —

9 * tO 100 - Krakowska po 20 złr. m. k. - ■ -- - -  —

-08 20 108 60 Lublańska prom. pot . . —  - - -  -  —

Budziński® ®. . . . . « SZ 26 43
Palffy po *0 *łr. m, k. 38 J* 87 a*
Rudolfa po 10 złr. m k. , 13 2/- 8 73
K. Salm p° *0 zł. m. k. . 56 5 i 97 - -

105 40 106 — Solnogrodzkie prem. poi ■ 23 - 93 SO
02

U 3 60 
93 90

irS rc 
109 
99 31

St. Genoi* po 40 złr. m. k. 60 V6 * 1 2 .
3tar,ialawowska (potyczka) 

po 50 złr. w. a, . . .  
Wald-teln po 20 zV. m. k-

2S 50 24 60 
28 -

Windisehgratz po 20 zł. m k. 86 — 36 66
-  ■ — - Dewizy 8-m iesięane.

Berlin 100 mark . . . • 60 20 60 80
Frankfurt 100 mark. ■ > m  no 60 87
Hamburg 100 mark . . . 90 90 W 9>
Londyn 100 fot. izforl . 
•aryt >00 fruAów « • •

8 20 128 66
- - i “ 8 30 48 66

(C) Wiedeń d. 2. stycznia. (Pryw.) Według 
zapadłego w ministerjum oświaty postanowie­
nia, szkoły realne w iStryju f Jarosławiu będą 
z przyszłym rokiem szkolnym przeobrażone w 
gimnazja.

Berno d 2. stycznia. (Pryw.) Czescy człon 
kowie nowej Izby handlowej wnieśli do trybu 
nału administracyjnego reknrs przeciw uniewa­
żnieniu wyborów do tej Izby.

Berlin d, 2. styennia. (Pryw.) Urzędowo po- 
twiordzają, śe król Zulusów odaaf zatokę św 
Łucji pod opiekę Niemiec

Budapeszt d. 1. stycznia. Bawiący tutaj 
całoikowie stronnictwa liberalnego (minieterjal- 
nego) udali się do ministra prezydenta Tiszy, 
aby mu w imieniu stronnictwa złożyć życzenia 
noworoczne. Do eali andjencjonalnej przybył z 
wszystkimi ministrami Tisza, i powitano go hu- 
oznem „eljen!‘  Hr. Władysław Czaky podniósł 
w swojej przemowie, że stronnictwo liberalne 
skupia się około Tiszy z tem większem uspo­
kojeniem i zadowoleniem, ile że z czynności je­
go powzięło przekonanie, że gabinet jego tem 
pozostanie, czem był przed laty dziesięciu, t. j. 
randem liberalnym, przez znaczną większośó na 
rodu popieranym.

T'«za: Jeżeli naród w ostatnich wyborach 
do a9jnid dając Stronnictwu libaralnemn i wy 
szłemu z jego łona gabinetowi tak. świetny do 
wód zaufania, nczynił to w przekonania, że 
stronnictwo to i ten rząd będą konsekwentnie 
dążyć do tego samego celu, t. j. aby wzmocnić 
państwo węgierskie, podnosić je do coraz wyż­
szego stopnia w rzędzie państw kulturnycr 
rozwijać go w duchu liberalnym.

Ta manifestacja narodu wkłada na nas obo 
wiązek, w każdem położenia wysoko dzierżyć 
ten sztandar, pod którym z różnych klas sta 
liśmy się jednym narodem, a nie dopuścić, aby 
ten dziś jednotliwy naród pod jakimkolwiek 
bądź wpływem nanowo się rozpadł w różne 
klasy. Co się tyczy reformy Izby panów, to 
pominąwszy pomniejsze zmiany szczegółowe, 
obstaję przy głównych zasadach, w dotyczącym 
projekcie złożonych.

Odpowiedziano Tiszy przeciągiem hucznem 
„eljen !*

Madryt d. 2. stycznia. W  Forroa pro w in-1 
cji Malaga, objawiły się gwałtowne wBtrząśnie-j 

nia ze strasznym podziemnym łoskotem.
W Albumutas, prowincji Grenada, rozwar- 

a się przepaść, w której się kościoł po wierz­
chołek wieżycy zapadł. W okolicy Marsou *ni- 
knęli w powstałych szczelinach ladzie i zwie­
rzęta

Kair d. 2. stycznia. WoJseley otrzymał, 
wczoraj kartkę opatrzoną pieczęcią Gordona z 
tezni -łow y : f

Khartum alt right. C. Gordou 14. grudnia.| 
Autentyczność nie ulega wątpliwości

E U K 8  GUSŁiri' 
W ied eń , dnia 8,

!ua 1. Tl'aut 
A piny 43.50
Aag!? Auir. 96,25 

5>.r. Le i. 267.— 
K'D4 Połud. 145.50 
£e a(‘ p.Elżb. 303.— 

Nordostb. 170.— 
v7'r̂ -, obi. p. nl. 105 25 
Węg. ei* loty r. 116.90 
Zt. rm. węg. 4°/, 95 50 
Ron. rnbtl. pap. 1.27. V, 
Galte. \rizmn. 101.50 

Usposobiener

#  HfeDKN 8  Li T.bj J . 
Stycznia 1885.

50. po^ałndai-;’.
Wfg. akaje kr. 805.50 
Ufiionziłank 73,80
'•tcriizin 231.50
*c(*A Alfóld. 179.75
^olsflw.-aaeni 197.50

Jud. CoscnnerJ —.— 
Elbetal. 178 —
Losy tureakic 21 25
BznkY w*-*- 101 —
It.r.y w?gi’Si 115.25
Kredytowe —.—

mdłe.
WltiSrm dnia 2 stycznia, 

godzina 10 min. 35 przed południem
294.40Akcje kredyt 

Kolej Kar. Lud 
Ucionfhank 75. 
Roseyj. bankn. 1.27 

K e r l m

Anglc-auitrj. 
Kolej poładn 
Nftpoleondcr 

Usposobienie: 
dnia 81. grudnia 

godzina 6 m iiut O  po południu. 
Bosy;-sk. bankn. 21 .80 Akcje kredyt.
Lombardy ‘£44.50 Qa.Iicj.ikre
Poi. w&cfcod 62.80 Austr b*nk

96.50

9.75
silne

488.50
110.50 
165 80

Wyszła z poć prasy powieść społeczna
J u t j u a z a  T u r c z y ń & k l e g o

pod naawą

Niepoprawni.
Nakładem Gnbrynowiozą i Schmidta. I.uów 1885. 

Tego samego aotora jest równieł dramat lionkorsowy 
jedyną nagrodą uwieńczony

M  O  J  M  1 &
i .w ł w ,  i s s z . i

„Rozbiór Dziadów* Adama Mickiewicza. 

Zarząd browaru w KrasicayDle
zawiadamia P. T. Publiczność, iż z dniem Igo 

stycznia b. r. rozspr/.edaje b e z p o ś re d n i*

Kilo u r n  i porter Kram.
o r y g in a ln y c h  f la s z k a c h  i rozseła tako­

we w paczkaćh po 50, 25 i 10 flaszek.

Krajowa
5*|o obligacje komunalne,

i 4 '|20|o listy* z a s ta w n e
bankn krajowego,

i poleo* jako k o r z y s t n ą  lokaoję kapitelów 
sprzedaje

po nąjnm larkow ańszym  kurnie

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowie. *



>i .kładem lab w komisie

Księgarni 'Polskiej
A . D. B a r to sz e w ic z u

we Lwowie 14. plac Halicki 14.
Święto opnie ty prasę ■ 

SU irM k lE C o J . Pisma pośmiertne.
wydanie pierwsze, poprzedzone wstę- 

’ pem i objaśnieniom1 dr. H. Bi egelei* 
aena. Genezie z ducha, List do T N, 
Rembowskiego, Wykład nanki, Dzień- 
nik z r. 1847—1849 Ceni 2 zł. 

K rystyna, Z niedawnej przeszłości, (z 
czasów wojny węgienkiej] 60 et. 

Skarga P iotr. Ż> woły Sviętych, eta 
rego i nowego zakonu, ni każdy dzień 
w roku. Wydanie 25 w 2 tomach in 
4o str. 600 i 632. Edycja dokładna 
bez ładnych opuszczeń i dodatków 
późniejszych. Cena 5 zł. oprawna w 
płetno angielskie, złocone 7 zł. 

K ochan ow ski Jan. Treny 10 et. 
K rasicki J . Myszeis, poemat żarto

oliwy 20 ct.
Z ie liń s k i Gustaw. Kirgiz powieśó 15 ct. 
N iem cew icz J. N. Śpiewy bistor. 20 ct 
l e i  T. T, Sprawa rnska w Galicji po­

wieśó 80 ct.
M olier. Świętoszek, przez A. Urbań­

skiego 40 ct.
K zyll»r. Zbójcy tragedja 60 ct.
G ogol Rewizor z Petersburga 40 ct. 
D arw in Karol. Pochodzenie nzłowieka, 

wydanie n.we przerobione i powięk­
szone wedtug ostatniej edycji angiel. 
przez Ł. Masłowskiego zh 2.40. 

P rzegląd  akeheologlezny. ze 
szyt IU. zł. 1 50. 2042

g f  W sz e lk ie  nowoftcl o- 
tra.yn.aje K sięg a rn ia  Polt>&a 
z a r a z  po ukazaniu się z drnkn i po- 
s ada zaw sze na s k t a d x le . 'W

oKLEPY WZAoNE 
HOTEL 

EUROPEJSK*
I i ULIC A HALICKA

BÓG WAŁJWEJ.
Fabryka we LW OW IE

Jan t a t o m
FILJA 

W KRAKOWIE 
SUKIENNICE

L. 20.
ulica Kopernika l. 3.

N i g r e t l n a .

Wprost z Ameryki
południow ej sprow ad zony

U l o m  lawę
poleca

8  i  r  i  a  s  z
(Artur Kościcki)

Sk ła d  Kaw y we Lwowie,
C ho*- zy  i  S- nr. SS,

na dole.
Kosztuje w m.ejscu

la prowincj 
4s/« kilo ztr. 7 .2u , 7 .70  1 £ 20

1 k ilo  ztr. 1 .40 , 1
na prowincję

i 1 .60 ,

franco.
Co miesiąca świeży transport

Do handlu korzennegoG. Danielewicza w Łaócucie||
potrzebny

jH 'tt M y  k a n t ,
zamiejscowy w wie tu  lat 14 z
oapo wiedniem wykształceniem.
4320 3—3

K A T 1 C 6
w strzjlLijr Hii-m l ' np sn tkl,

w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poieca apteka pod 

.Z łotym  Lwem' we Lwowie, 
K a.U ksta K r z y ż a n o w s k ie g o
F isa sk a  w strzfkiw ań 4 0  et., 

K ap  nikt 140 fct*
wraz z dokładnym przepiłem użycis 

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztą.

A  U  K I
tein toitomo

ułatwionym spusobwn
według najnow szego sy Bierna 
fran cu skiego,W g nańela oso­
ba, któr iłu*»iy oz .3 spędziła w 
Pśryżu. CaDr kurs trwa miesiąc, eo- 
dz* inni j po 2 go dżiny Przyrządów 
żadnych nio trz jbs próer napiera ry- 
w " . "  (o i miary centymetrowej. 
Kuda ucmenn ..'. wykończa jedną 
suk"io kompletiMc i dwa staniki, je­
den zmniejszony, di agi powiększony.
Cały burs fc<njztnf e l O z f

Bliższa w iadomośó w W-miniiWa- 
cji .Gazety N irodowej-, lub ni .«

S y k s u iK i  Nr l A n p e
I. piętro w podwórzu ris a ris bramy.
Zapisywać "lę można coda lennie 

od godz. 3 — 6 popoł-

f i poszukuje izierzawj se- 
\ W JA chce podać wiadomość do 
L 1 1 1  BIURA WYWIADÓW- 
Ł CZEGO J. POLINSKIE-
ul. Kirola Ludwika 1. >•
Także największy K A N T O R  

JŹBOWY >v GALICJI.

Wyborny środek de natychmiastowego farbowania w .osî w na trwały i piękny 
hołot Okarny lub ciemnj jest zupełni" nieszkodliwy i w zaatoiowunin 

bard', i prodty. — Cena I ilr.
» >  Ś r o d k i  d o  w y w a b ia n ia  p la m :

O dallna, wywabia plamy z kurza, potu, tł-jzoza, pi.a, mli 1,™ pleśni 
itd. 36 ct. — B sa z o lin a , wywabia plamy tłn.ti, pokostowe i mailowe 
20 i SO ct. — Filii Ina, .rywal> a plamy a farb od podłogi, flakon 25 ct. 
ja w e lin a , wywabia plamy owocowe i i wina czerwonego, fiazcon 20 ct. 
O k sa lin a , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu, o ra *  
Bylina, miterje czarno _wyut wiało i puplaniooe prane w Brazylinie 
odzyskają pierwotny kolor i połysk paki:t 8 rt. -  b w .ln jh  do pro iia 
wełnianych i jedwabnych msterj. pakieeik d ct. M ydło Żółciow e  

do wywabiania plam zabtarzałyeh szlaka 85 ol

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obawia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10, 20, 30 i 60 ct

S m a r o u ^ i d i o  l i  t e  e v  a  k i e
do obnwia i skór, miękczy skórę, czyni ją LieprsemaLaLn, i trwał), pu­

dełko po oO li  1 zł

ATR1MENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psnje, jest zawsze czarny i płynny 

i zapełni niosckudliw;, nasze,.tka po ot 10, 15, 20, 30 i 50 ot. 
A tru n en t n le b iu k i ,  d o lotow y , c ie lo n y  i  czerw on y

flaszka 10 i 15 ct.FARBY DO STEMPLI
niebieska, fioletowa, czerwona, Czarna, fiaszeozka po 16 cent.

A tram en t d o  zn aczen ia  D ie lu n y  b ez  g u m y  flasz. 3 0  ot.
M F * Powyższe w yroby  za cenne i dojKonałe własno­
ści zostały wyszczególnione 6 medalami zuslugi.

Młody człowiek 28, poszukuje
posady rządcy 

ekonomicznego, kontrolor , lab postępu - 
wego pszczolarza przy liczniejszej p'al ece 
d.ierżonowskiej. — Łaskawe oferty pod 
„dresem „M. Z.“ poste reit. Dnnajów w 
Przemyślańskiem. 210G *1—2

T T n ^ n i S  z ukończoną k B,ą VII, 
w  v A v  A władającą ,ę<iykicui pol­

skim i niemieckin, pragnie się dostań do 
obywatelskiego domu na wieś, do jedne­
go lub di ć sh chłopaków z klas normal­
nych lub rei z gim̂ asjnm niższego. Bliż­
sza wiadomośi w Binrze wywiadowczem 
p Julji Wi toi zyński  e’j. &yt*ek ł. 28
Lwów. 4304 2—3 1_

Folwark
15 minut od miasta powiat. Przemyślany 
odległy, mi. 71 morgów 1539 s. przestrzeni, 
wygodny dom mieszkalny, stodołę, szpi 
cblerz, szopę, staj uę, wozowuię, drewu­
tnię, kurnik, karm nik, piwnicę, jest za 
cenę 8200 złr. zaraz d j nabyoia. Bliższa 
wiadomość: Bronisław Strzelecki w Bor- 
szowie, poczta Przemyślany.

P oszu kuję  do k o p n a

F o l w a r k u
położonego w dobrej glebie. Szczegó­
łowe opisy proszę adresować:

M. LUDOMIR, post. reat Lwów.

W Czerwonogrodzie, powiat Za-1 
leszczyki, jest od 24. marca | 

1885 roku
f o l  w a r k  p l e b a ń s k i  I
(Księżyna) do wydzierżaw:enia. Bliż­
szych warunków udziela pioboszcz 
obrz. tac. w Czerwonogrodzie, poczta 
Uścieczko. 2107 i—2

PA PIE R  RIGOLLOT
H u sz ta rd a  w a rkna iK ach  do S inap izm ow

PRZYJĘTY PKZBZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZEZ, AMBULAN8Y, SZPITALE WOJSK OW E, PRZEZ H A R Y - 

N aJU Ę  FRANCUZKĄ 1 ARÓLEW SKĄ ANGIELSKĄ i  I . d .

Jedyny którego wprowadzenie aa u tratwa rtoeeyj- 
• kiego zostało upoważnione przes Komitet LsEsnkl 

w P 'ten burgu

05OOas

c8
AO00c8

HiiUdelphia 1876
Nie należy uwaźatf 

z ii P R A W D Z I W Y  
P lr lE R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpuMm 
CZER WOH YMj * ' 
obok

h ijiiin

Sprzedaje

s k zA D  GŁÓW NY  
9 4 , l i i s i f  V i « i 0? 4*

Z m i a n a  l o k a l u .

P Ł Ó T N A
rumLurskie, szwaj jartk it, irlandzkie i holenderskie 

n a jlep sze j ją k o śc i  i  trw ałości
j*koteż

wielki wybór b ie l izny  stołowej
bielizny gotowej datnsKiej i męzkiej

c h u s t e k :, r ę c z n i k ó w
I najlejissych  

S A S K I C H  P O Ń C Z O C H  i  S K A R P E T E K  
poleca po nader nlzkicb cenach

HANDEL FR. SCdUBUTHA I SYNA
l.w ótr — R y n e k  4 9 . 2001 1 -f

C i^ le  uirloźe
1 *  K w i c z o ł y ,

J a r z ą b k i i  K u r o p a tw y
zaś na poprzednie 6oiodmowe zamó­

wienie, dostarczamy
b a i a n t y

również d w ie ie  I o  s  o • i  e.

W I N A
stare toL_jskie, reńskie, francuskie 
i szampańsjue i najsUwniejizyoh 

piwnie
i różnorodne de&kmtesy 

polecają

iidmU i U w lcz
we Lwowie w Rynku. ]

 L.
wgsygggszsgasaszszgBSPggsazBjsaszmsw

Doniesienie dla gospodyń!
Tznacy :« n a jlep szy  K B O C H M  ryżowy Jest ten, który 

wyrabia fium ska i Ibrw szs węg. fa b ry k a  łnuczfenm  ryau  
i hroeh m aln  r j  iowego,

Znak.

cha
Przydaje się do prr .iowt.nia bielizny tudzież ao celów k a- 
rskich i do hu pieli 4144 *! -8

G s t r a g t t E o w i k  m u s z t a r d a
Wiktora SCHMIDT i Synów,

ć. k. kraj. fabrykantów cukierków, ctekoludy, ciasteczek i kawy figowej

uinana za najlepszej jakości, w słoikach po '/. .V*. V% I 
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona naszej urzędownie 
zarejestrowanej mai k1 ochronnej. Dc nahycia w wszyst- | 
kich renomowaDych handlach korzennych i delika­
tesów. 1499 1 -5

Wysjłka na prowincję za pobraniem.
Fabryka i główny skład wysyłek : 

n e  W ie d n iu , M f, A u e e g a .s e  4 8 ,  w pooiiskości dworca 'olei
polndniowaj.

Przez wus. rząd
k r ila

uprzywilejowany m .
Jego Mości

Szwecji
dr. FI. Lengiela

L. & C. Hardtmuth we Lwowieprzenieśli
skład pieców porcelanowych

jakoseż i skład wyrobów c e r a m i c z n y c h  z fabryki
w Glińsku

na ulicę Sobieokiego 1. 3-
(d.m Wernera)

Tamże nieustająca wystawa pieców kaflowych.
W s t ę p  w o l n y .  4317 2 -4

i

i

s t j c z i n i i  n m  i
Podpisany kantor bankowy i wym iany oblicza przy

k u p n i e  i  s p r z e d a ż y
wszyitkie los] l renty śmśle po urzęd .. m kursie. Wszystkie w aluty  
i  m on ety  ściśle po urzędoiyiu, Wszystkie g»eunki pn .srytet6«i i 
listó w  A "Staw nych » wysokości 5.000 złr śoiś'e >c urzędowym kursie.

Za gotówkę b< wszelkiego strącenia prooentu lub prowizji z jedno 
Czesiem podaniem rachunku. Przy rentach 1 losach rozumieó należy urzę- 
owy kurs także przy zleceniach >.a pojedyńeza szt. ki, gd;> pr leeiwnie przy 

ak ijaoh i priorytetach w mniejszych kwotach oblicza się nieco wyżęi po

B a ls t t m  b r z o z o  w y
Juł san sc ■ roślinny, który z brzozy cieknie, jeżd 

sią piei zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 
<ako wyborny środek pięk- cści; jeżeli a..- ale ten sok 
przyrządzi podług przepisu t  nulazej w drodze cheini- 

t cŁsęj na bal.am, wtedy nabiera on istotnie cudownej sto.- 
, ejczności. Jeżeli się syni b-isanuni poitn .rnjs wieczór

;* “ • lal inne riie; i*.» który wtoiy uraz nastęyne^i 
t o t a  > . y * k i v ł a t o  a i ę  k a » B  r ,  ( k a r y ,  1 < 1. » -
Un. #t«jr sit mieniąeo kialą | śelikitną

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
^ i blizny ospowate i nadaje jej koh.-rn młoaocianogo ; skó

r*e nadaje bieli, delikatî Jci i śWftźości, nmwa w ndjkrótozrn. , asie piegi 
X ostudy znamiona przyrodzone, ozerwcaośń oos_, pryszczyki inne nieery- 
§ stości i,.ifkóm cena «ągwl wraz s przepiłem ufjfttfa l zł 5o ci. t
A  Do nabycia we Lwo rie w apt. pod „8rebi ayrn Gzem* Zy; ;m *
5  Rncke ru przy ni Kraków;;kii, ; w Cżerniowoach a ,T. Golicbooskiego, apt-| 

pod ^Opatrznoło!)". 3171 1 f |
OO 0*M*rtO**»OtoOOOOOfrmo*Ośh<Ug*Oa«M su O

Ce*. Itr ó l. u przy w, 
galic. akcyjny

B a n k  h i p o t e c z n y
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czeruiowcach i Tarnopolu

A s y g n a t y  k a s o w e

PAPIER WLINSI
Ogroune powodzenie te<o środka za­

leży od jego własności sprowadzania na 
powierzchnią ciała zapaleń i rozdrażnię 
ma, Które dotknęły najżywotniejsze orga 
a ; tym sposobem przeo.ągs _orobę 

!Zcf-si ciała mniej delikatne i daje więk­
szą łatwość uleczenia takowej Najzna­
komitsi lekarze zalecs~ą gc< przeciw I a- 
ttro m , i a  z l« m , n ieżytow i o 
sk r ze li, chorobom  g a rd l. nym  
Kryp e , gośćcow i, b o u u i w 
l  ży tach  i t. p. — Użycie tego pa 
piern bardzo prosu; jedy o przyłożenie 
wystarczał pozostawia tylko lekki, ś ierz- 
b;emo. — tana pudełka 1 fr 5 0  ct.. 
w Paryżu ni. de 8eina 81, we Lwowia w 
aptece P. Mikolascha i p. Krzyżanowskie­
go, w Krakowie w aptekach pp. T So­
czyńskiego, Redyka i V iszniewsk ego.

1938 7 18

W księgarni 
D. E. F R I E D L E I N A

w Kiakowie jest do nabycia
Zbiór  kolęd

z towarzyszeniem fortepianu, uło­
żony p, W. Richlinga. 2gie wy­

danie cena 1 zł. 
Zamówienia za przekazem pocz­
towym przesyłane będą franco.

Nakładem księgarni, 
składu i wypożyczalni nut muzycznych 

8. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

wyszły

Non lir  fatiMtói
i Tańców Góralskich

ułożył na fortepiau Wincenty Richling 
z pięk nr ryciną kolorowaną. Cola zł 1.20.
4273 < -5

na dzieło treó". filozoficzno - moralno]» 
pod tytnłem:

„Zegar M m W
przez J W. K. Antonidgu .
1624 w język 1 kaatylskim napisanego, w 
rokn zaś 1611 na ję.yk włoski przełożo­
nego. a w końcn 1759 przez Ą. F. Rosz­
kowskiego w polskim języka wydar̂ ,, .

•-'„meważ to, ze wszeoh miar jne 
dzieło jni od dawna z rstalo zupełuia wy­
czerpane, podano na nowo do dę uIl- j 
wkrótce zęśó opuści prasę, a najdal  ̂ j 0  

tnect miesięcy będzie znpehtie got«.e,
1 2 9  Przedpłata przyjmuje ^ 

do końca marca 1885 roku:
Za eałe dzieło oreszarowane 2 złr 

zeszytau. 2 — 3 arkaizowemi po 26 ot 
z przesyłką pocztową.

Po upływie terminu prenLmcracyji e> 
go cena będzie podwyższoną.

Upraszi. się pieniądze p 1 )k łań, naj­
lepiej przekazem pocztowym, ped adresy:

K m.  J a n  F d l ic k l
we Lwowie, uL Ormiańaka 1. 12.
097 2—6

N A i Ł O
Zarząd S o w e g o  N io la  pod

Stryjem wysyła masło w 5cio kilogr. 
paczkach z opakowaniem franco, w 
awóch gatunkach : 1) Deserowe nie 
solone po 6 zł,, świeże bardzo dobre 
PO 5 zł. 50 Ct. 2080 1—1

Tynktura na włosy
d r. T S U A F

w  L o n d y n i e .
Nie- wodny środek- przeciw siwym 1 si­
wiejącym włosom Ufc głowy, jakoież i 

brody.
Z pomiędzy tysiącznych ogłaszanych 

środLów, ten środek zasługuje na pierw­
szeństwo. Dr. Tsuef lfynajmn ej nie o- 
s ania „w- go wynalazku tajemniczością, 
'eci owszem jiB najskrupulatniej wymi" ■ 
nie jego składL.ki, nie obawiając się 
naśladownictwa. 42 2 6 -  10

Środek ten wióra wszystkie owe 
rośliny, których zbawienne dz słanie na 
wiozy ci dawna lest znane, jako to Łupp* major, aiUetur oaplllu V.-
l erii, Rosi. ii inne off Acorus pała­
li rs. Cincnona Calisaya , Qmllaja 
Melmae i t. d. — Składni te, który eł 
działanie poparte jest bart nikami, dsia- 
łająoemi dzielnie, acz zwolna, jak n. p 
między innemi, pochodząca z in 'yj Gi r 
cinla Ihangoetana, sprtwadzają silny 
porost włoi sv i działanie iście sdomie- 
najace. Op: ócz teg > działa dc vryciągn 
tuślir użył, 11Um bajoń sk i , nsier 
orz “ wiaiąco.

Rdzeń w łosós  wzuaonia się, wypa­
lanie ustcia, łap . & niknie, cały puroit 
'taje =ię miękkim, jedwabistym i poirysku- 
,,ą ym, a siwe w łesy przegrodzą w blond, 
a da.ej v  miarę użj wa nia tynktnry 
brunatne i czarne.

B byłoby twierdzenie, że włosy 
się odmładzają i do pierwotnej powracają 
barwy Środek na odmładza ic włosów 
nin istnieje w ogóle,  a rozmaite 
od ienia Larwy otrzymuje się tylko przez 
rzadsze lab częstsze ażjwan.e 8kutck 
widocznym jest jnł po nżyoiu pierwszej 
bntelki.

Skład dla Galicji w aptece 
Z ygm u n ta  R n ek era  we Lwowie 

Ceua bntelki z poi-kim i niemieckim 
sposobem ożywania złr. 1.63

S Ł A W K f  B A L S A M
DE. RICHARDA

prsaciw
gośćcu w i, reumatyzmowi, 

i cierpieniom pochodnym

(FLASZKA 60 et.)
do nabycia w apteoo : 1 .  KBZYZA-
NOWSElEGłl we L w o w i e (obok 
Brygidek) i Jamrógiewicza w 
Tarnopola.

Kawa i owoco pieto uf
JaWa żółta w workaoh */< kl. nt zł.
Cnba wyśmienita „ „ s 7^8
Ma.abar mocna _ *  . *
Punsrańcze I mesyńskie ) 5 kil. kos* 
Cytryny I. „ ) złr. 1.90
Daktele aksandi kosi 4 kilo *Ł 3- '0 
Jmyr «ar tablinzk kar. 4’ /« kl. a 4.20 
^igi wiankowe Calamata 4% „ » 
Migdały syoylijikie a*/. » s *• ~
wysyła opłatuio z ołem »* pobr.‘oleu 

znanii firo<> 425B I—*
MM. P i a z z t t y  Tryest

T jlk o  3  złr.
najodpowiedniejszy p o d a r e k  

mu O n ic iy sieżc i
[Pamigtka po umarłych.]

cl

P o r t r e t y
w naturalnej wirlkoid, 

podiag katdej fotografii nadesłanej.
ZadsteL 1 iłr — Ręczy się za, 

najwurLiejize podobieństwo. Foto­
grafia nie będzie ntz kod zona.

Premiowan] Zakład sztnk
Slegfrled Bodasi-her,

we W ‘•'dnia, II gr. Pfargitss" <■.

S i *  r p  d u

DfPORGET
izyw7*m. katarów  ■ ,
nerwowej irytacji naczyń płucuwy<̂ ! i
wszelkim cierpieniom P1b‘ *i°wym
r» parytcy zaws* .  ' “  iort. j  spisują I rżeozka od {wy jest
aust z c.tią. Dost łć można a
dr. Chabls, rue ViTietan«, 8^ We Lro*
wie w apt. pp. P- Mil iD'oliai £ł?y‘
sanowskiego Z. Ruckera-  1®*®

nty wa si  ̂ * daj.

skutkiem prz ciw 
k a sz lo m  npor- 

k o k la z z o ę 1!

4 pret. płatne w 30 dni po wynowied*p m u

nad nrzęd iwy kurs.
GO

Kupna na spekulacje nesy mogą 
o irealizo.efe k to .. n  umiano .

wania lyskn.
M . A . 8 P I T Z E R ,

Bank- md W echa lergeschftft 
w e W ie d n ia , i. B e z  . Grabem 12, iy»ko ma 1. p iętrze.

Firma protokołowana od roku 1852.

|2 J! ’ •

Lwów 7. stycznia 1884

Dyrekcja.
(Przedruk t,ie będzie płacory.)

K a k l a d e m  k M ię g a r n i
C. F. Piotrowskiego i iSp w Poznaniu

o p u ś c i ł o  p r a s ę  dzieło p, t.: Rj

OPOWIADANIA I STUDJA HISTORYCZNE [f
Kazimierza Jarochowskiego

S E R J A  N O W A  — w 8ce -  s t r o n :  414.
O m . w marek — 3 eł. 421? ł —8

Treść: Wyprawa i odsiecz wiedeńska.— Wyprawa wiedeńska 
ze stanowiska interepu politycznego Polski.—Rada senatu Wj^zo- J 
grodzka i zabiegi polityczno - dyplomatyczne po zajęoiu W^szawy fc 
w mieuącn wrześnio 1704 r.—Wielkopolskie Leszno w r. 170?.— I 
Polityka saska i austrjacka po tr&kt&cie Altransztadzlim.— Bitwa 
wscLowhka d. 13. lutego r ] 706. — Leszczyński po jPijftawie. — 
Stosunek Brandenburgii do kościoła katolickiego w ziemiach poi- 

U  skich od r. 1640 do r. 1740. —Kamieniec i Poznań po i  ugustowej 
nstauracji.— Potyczka Kargow^ks i kapitan Więckowski.

Pierwsze a u s t r.

T h u m :  F e n s t e r - a d  F c i s s b o ó e R *
F a b r i l ł s  -  O e s e U s c h a f t

Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podłogi
W A  H T fo f l l l iń  IV , HenmtiHgawe 13, zawożone |  U  1  3

*  ł w l l l i m  pod kierownictwem M, Markerta, *
poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tttdzlei spodów okrętowych i dębowych

amerykańskich posadzek da frjzuch i parkieto wych.
Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, fciidz ż̂ zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
każdą potrzebę 'ych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzenie portalów, urządzeń dla kosZał*, 
szpltaló-,, $/kćd, kantorów  bp- prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty dizewne według podanego rysunku

i modeu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 2o s 6-12

D r . f iC H K I D T A  d o ś w ia d ­
c zo n e

p l a s t e r k i

na nagniotki,
ożywają *ię od aziesięcio 1 * jako 
środek uieiprawiający bolo w i pawnie 
Jziałająey do nsn.iięcia . a g r i o t- 
kó Santeczność Wr. Scbuiidta p'“ 
steikow jest zacziwiająo bowittu po 
kilkurazowem użyciu »*żdy nagniotek 
wypadu b ..i optrucji. Cena pudelka i
15 plasterkami i ogowym rozszcze- 
pen do wyciągania nagniotków ko- 
fztnje 28 ot.

Dr. Behra ekstrakl na rocwy.
Przyrządzony z roślin leo2n*0łych 

wedłng włam ej metody ek*tr*kt, ktjj- 
ryod wielr lat okazał się sknteoznym 
przeciw iiiorplcnloma **®rwów, 
a to: bolom nerwowym11 wlgrenke, 
i sehiaf ,  bofeiu w k r z j ń a e ^  
ł Krzbleeii, epilepaji Porażeniu. « 
slabieułu i pomaz*®^0®. Dr. BRECRA 
kstrakt nerwowy ożywa się ze sk®*' 

kiem prz ciw r**matyzmowł, M*J 
wnoóci musakułów, reum-tynuo", i 
w stawach i masakołaeh, nerwo­
wym holom w głowie i szapowi w 
uszach. Ez»tr»kt a-. Bonra uzy» a się 
zewnęt^mis. Cena flaazeoski z dokła­
dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie.

Nb. Przy kapnie raczy zan. Pnbliozuośó wyraźnie żądań wyroońw 
bittnera i tylko te za prawm-iwe uważać, które uput-iom »• >4
„Juljuz B.ttner* aptekarz w Gloggnitz i wtzyetkie tym podobne wy*® 3 
.Irii. ać jako niegodziwe naśladownictwa.

Główny skład: Gloagnitz NiederOaterreioh, w apteot, Jnlinsza 
Dr. Schmidta .Plasterki* i dr. Bebra „Estlakt na nerwy* gą ł °  “®*>y- 

cia Lwowie w apt. K . M ikolasch a I SE. Kucker®* 
sławów A . B»il ant. tndmeż w wieln antekacb. 3>°a a ~*«>

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groiran Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, diukami Gazety Narodowej®.


